
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTl!M. Plarszalak r11sudskl 
w DruskiQn1kach 

Z Druskiennik donosz~:· 
Wczoraj w drugim dniu swego poby­

tu w zdrojowisku p. Marszałek Piłsudski 
korzystając ze słonecznej pOgody, udał 
się do parku miejscowego I około pół go 
dzlny przechadzał się wśród tłumów 
publlczooścl, serdecznie przez ,wszyst· 
wlch pozdrawiany. --""""'-
Lodsianin na mo-

Rok VII. I Looz. Por:IEDZIAtEK. s SIERPNIA 1929 R. I CENA NUMERU 20 oRoszY. . :.~ I NR. 216 to,;vfllu prsef e,;fiał 
--~--;..__~--~~----~--~~-~ fto6iet~ 

· ' · Łódź, 5 sierpni.a. 

Człowiek z odcięty~ językiem 
rw czoraj o godz. 1-ei popoł. na 112 kH-t> 

metrze .szosy Łowicz - Łódź !Przechodzą 
ca podówczas Matjaooa Bobolak ze wsi 
Gizny gm. Dąbkowice, powii,at !Łowicki 
została najechana przez motocykl ŁD. 
82105, i domała bardzo cię~ch obra. 

Druei DJJJpadefl podo6nej s6rodni DJ Lod•i żeńNieszczęślUwą kobietę przewieziono 
natydhmiast do szipiita1a w Łowiczu, gdzie 

Czyżby dzieło wyrafinowanej bandy czy bandyty? wkr~~aeził~t~~.żlec~~::~.:czy~:iechania 
Lódź, 5 sierpnia czyznę, leżącego w kałuży krwi. Prze- DOKONANEJ BYC MOŻE PRZEZ jest Artur Bartoszek, z zawod zegar. 

Przed kilku tygodniami donosiliśmy chodnie zaalarmowali pogotowie, które- TYCH SAMYCH OPRYSZKÓW. mistrz, zamieszkały w Lodzi, Piotrkow. 
w ,,Expressie" o potwornej zbrodni, któ I k t i dz.I i. I d • i I ł N i i . . ska 45, który, nie mając prawa j•dy ki• go e arz s w er 1 , z m o z1en ee m a a raz e n e udało się jeszcze stw1er rował maszyną. 
rej ofiarą padł pewien robotnik, zamiesz obcięty język l prócz. tego poważniejsze dzić nazwiska okaleczonego, który wal- Bartoszka aresztowano. 
kały na Bałutach. rany całego ciała. czy ze śmiercią. ::Jllilłarder seinql podt:•a• 

W nocy napadli nań na ulicy jacyś o- Przewieziono go w stanie . nłeprzy- Przesłuchano jedynie przechodniów,!' l'latastro/'v S~Dlolo~o.,.,.eł 
sobnicy, uzbrojeni w noże, powalili go tomnym do szpitala przy ulicy Drew- którzy pierwsi znaleźli go na ulicy, lecz . Ch~cago, 5 s1eTF,M· 
na bruk nowskiej. : . nie zdołali oni wnieść do tajemniczej . Samolo.t, wi?zą~y 1edn~·go z mti1airde-. · · · · . . . . ł row nowo1orsk1ch 1 dwu !innych pasaże-1 OBCIĘLI .MU JĘZVK. ~olicJa. za1ęł~ się energicznie wysw1el sprawy zadnych wazme1szych szczegó- rów, spadł z wysokości 2500 stóp, przy-

N!eszczęśliwY, został przewieziony tłemem teJ drugiej zbrodni, . łów. czem wszys.cy ·ponieśli śmierć. 
do szpitala. 

• 
SWO:Ją na-rzeczoną 

Wdrożone dochodzenie nie ujawniło 
wówczas sprawców bestialskiego napa­
du. Okaleczony młodzieniec nie mógł po 
dać nazwisk zbrodniarzy. Złożył on pi­
semne zeznania w których stwierdziłJ 
te 
NAPAD NIE MIAL CHARAKTERU RA­

BUNKOWEGO. 

~odajqc 
fDJefo 

jej dDJanoś,;ir, ciosóDJ noiern. 
Aonfiurento ci~iflo poranił 

nie zabrano mu gotówki którą miał przy Łódź, 5 sierpnia. , Gdy jednak przyjechał do Zagórzyn-
sobie, ani też nie mógł być aktem Z·~m- Dziś rano wojewódzki urząd śledczy ka niejaki Józef Andrzejewski z którym 
sty osobistej, gdyż ze wszystkimi znajo w Łodzi otrzym~ meldunek o krwawym lienclówną dawniej łączyły bliższe sto-
mymi żyl w przykładnej zgodzie dramacie miłosnym we wsi Zagórzynek sunki, dziewczyna oświadczyła narzecza 

. • (pow. kaliski). nemu, że z nim zrywa i WYChodzi _za 
Wczoraj do pohcji wpłynął l Młody gospodarz miejscowy Józef mąż za przyjaciela. 

ORUOI MELDUNEK O ODCIĘCIU JĘ· Woźniak był zaręczony z zamieszkałą Woźniak postanowił się zemścić, 
ZYKA. w tej samej wsi lieleną Henc16wną. S!ub ł Wczoraj rano udał się on do Henclówny. 

o świcie przy zbiegu ulic Lutomier- tej pary miał. się już odbyć w najbliż- ~rzebieg ich roz~ow~ by! bardz? bur~-
ki j i R b i . 

1 
d . \szych tygodniach. hwy. Gdy H„ ktora me wiele sobie rob1-

s e y ne zauwazono m o ego męz- alillllllllllm1••m•llli••••m•larmi•m•••••••• 

10 osó6 saton~lo 
Hl fiatastrofie ofirętoD'ej 

Bruksela, 5 sierpnia. 
l(oło wybrzeży beligi;skich wydarzyła 

się poważna katastrofa okrętowa. W po­
bliżu Ostendy najechał holownik na sta-
1tek wycieczkowy, przepełniony pasażera 
mi i pr.zeciął go na dwie częśd. 

Pasażerowie w liczbie 80 osób wpa. 
dlłi do wody. 18 osób odniosło ciężkie ra­
ny .i ob~ażenia. 10 - poiszło na dno. 

Zamach sam·obóiczy robotnika 
Powiesi• si~ nu pasku od spodni 

na haku, wblivm do szalu 
Łódź, 5 sierpnia. 

W dniu wczorajszym pozbawił się 
życia 33-letni robotnik Jan Królikowski, 
zamieszkały przy ulicy Skierniewickiej 
20. 

Królikowski przed 5 tygodniami 
stracił pracę w fabryce i znalazł się bez 
środków do życia. Mając na u-

trzymaniu żonę i troje dzieci K. strasz­
nie się przeiał swą sytuacją i niejedno­
krotnie mówił znajomym, że jeśli w naj­
bliższym czasie nie otrzyma zajęcia, to 
popełni samobójstwo. 

W sobotę od samego rana pit w knaj 
pach i u jednego ze swych przyjaciół. 
W czo raj po południu zaprosił on do re­
stauracji kilku sąsiadów, którym oświad 
czyt: 

- Piję ostatni raz w 'życiu! 
Sąsiedzi przypuszczali, iż Królikow­

ta z gróźb odpalonego konkurenta, wska­
zała mu drzwi, Woźniak wydobył z kie­
szeni spreż.vnowy nóż i zadał Jej dwa­
naście ciosów w piersi i w szyje. 
. Henclówna w kilka minut pótniej wy­
zionęła ducha. 

Morderca zamknął ją w mieszkaniu 
i udał się wprost do swego rywala An­
d rzejewskieg-o, którego również zastał 
samego w domu. 

Woźniak, który uprzednio zabił na· 
rzeczoną, prosił A. by zerwał z nią sto­
sunki i vozwolil mu się z nia: ożenić. 

. Andrzejewski nie chciał się na to 
zgodzić. W czasie sprzeczki zbrodniarz 
sięgnął po nóż, którym zamordował 
dziewczynę i rzucił się na jej amanta. 
· Andrzejewski otrzymał trzy ciosy. 
W czasie walki, którą stoczył on z Wo­
źniakiem, nadbiegli sąsiedzi. 

Obezwładnili zbrodniarza i oddali gc 
w ręce policji. 

Stan Andrzejewskiego jest bardzn 
ciężki. 

Straik szofer ów w War· 
SZB\ViB poiarl 

.,., .,.,~drownvm ,;vrflu ski ma zamiar przestać zupełnie pić i na- Sto/rea baz taksÓWQk 
wet nie zwrócili szczególniejszej uwagi. 

Berlin, 5 sierpnia stwierdził, 7.e niedźwkdź obFzuje na to oświadczenie. Warsz, kor. „Expressu" telełooufe: 
W miejscowości Wandsberg pozosta trzymaną w larach kość. Leż:1 .:a c- Po libacji A. wrócił sam do domu. Dziś rano rozp«>czął się w 1Warszawie 

wiane bez opieki 3-letnie dziecko pode- bok głowa dziecka wskazywała na stra- Zamknął na klucz mieszkanie, zatrzy- strejk szoferów. 
szło do oswojonego i przykutego łańcu- szną ucztę niedźwiedzia. mal wskazówki dużego ściennego zeg-a- Powodem strejku jest nowe r<>zporą-
chem do pala niedźwiedzia cyrku wędro Na rozkaz policji, obawiającej się ra i następnie powiesił się na pasku od dzenie władz administracyjnych Ol ruchu 
wnego. wrogich wystąpień mieszkańców, cyrk spodni, na haku wbitym do szafy. . samochodowym w Warszawie. 
Obsługa cyrku zajęta była tymczasem natychmiast opuścił miasto. Dopiero po kilku godzinach powród-1 R~porządzenie to pmewiduje niezWJ 

rozbijaniem namiotów i nie zwracała u- Przedtem po~romca z własnej inicja ta do domu jego żona. Młoda kobie'.l, kle surowy kary, dla nieostroinych kie-
wagi na radosne pomruki niedźwiedzia, tywy zastrzelił niedźwiedzia, którego ta nie mogąc dostukać się do mieszkama, rowców. 
dochodzące z za płóciennej ściany. łneczne popisy były głów. ną at.rak.cją cy. rlwyważyła drzwi. K. nie dawał iuż wów- Szoferzy oświadczyli, iż będą strejko 

G~Y, j~dnak pogr~mca .chciał w chwi ku. . , ~.„, .• ;, • . .. czas ż~dnyc~ ozn.ak życia. Wezwane po- wać, aż do zmiany niektórych z,anądzeti 
lę pózmeJ wprowadzić zwierzę do klatki " ~ -~~,,.~~· gotow1e stw1erdz1lo zgon. wł.adz. 

. D.ziś na miasto nie wyruszyła ani jed. 

Fanatyczki niemiecklegó Rasputina 
DJtaren~lv do s•pitala i poftqsalv piel«:eniarlłi 

Berlin, 5 sierpnia. 
Grupa 70 kobiet w1targnęła w Essen 

do szpitala miejskiego w zamiarze usunię 
cia pe.rs·onelu i podjęcia leczenia chorych 
na własną rękę za pomocą modlitwy i 
~kładam.ia rąk. 

ka, której kres p<>łożyła dQpiero policja. !kiego Rasputina'', wywarł na pątniczkt 
W starciu kilka pielęgniarek zosahło tak silne wrażenie, że IPO powrocie do do 

dot:ldiwie pokąsanych przez 107.SZalałe n.a mu poczęły naśladować ,1mi-stna", pozy. 
pastniczki. skując liczne wyznawczynie tego zacofr• 

„Sekta uzdrawiaczek'' wywodzi nego fanatyzmu. 
swój początek z pielgrzymki 7 kobiet do Szczegół.owy artykuł o sedccie Weis­
Józefa Weisserubeiiga, osławionego . s:z.ar- senbe~ga przynosi dzisiejszy „Express na 

Między sfanatyzowanemi kobietami a lafana, zamieszkałego w Beirlinie. str. 2-ei. 
służbą. szpitalną r<>zeJ!rała się zacleta wal ·We.isisenber~, maijący opil!lję „niemiec 

na taksówka. · 

„Zeppelin" 
wylqdowal w Naw--Jorku 

New - York, 5 sierpnia 
„Hr. Zeppelin" wylądował o godz. 

0.37 w nocy na lotnisku Lakehurs pod 
Nowym Jorkiem. 

Wszyscy pasażerowie zdrowi. Zde· 
chły tylko dwa h"arki. 



Obłęd religijny w Niemczech Ex-mąż Poli łtegrl 
sieni sic: .: .1tonnq 'Wolsliq 

Jionq nailfonera ::Jłlac 
"eormłt:Aa. ,,Prorok" Wełsenberg i jego sekta „wtaJemmczonych" 

fi · tvaodniflu 'Heisen6erea pisujq artuflulv 
arilionioloDJie §ab-riel i fłolael i apostoloDJie 

Sprawa rozwodowa znakomitej ar­
tystki filmowej Poli Negri dobiega już 
końca 

Książę Mdivani stara się o przyspie­
szenie rozwodu, albowiem skoro tylko 
przyWrócona mu będzie wolność 

poślubi p. Hannę Walską, 
śpiewaczkę i właścicielkę teatru na Po­
lach Elizejskich, rozwiedzioną małżon­
kę multimiljonera chicagowskiego Mac 
Cormfcka. 

Istnieniem sekty W eisenbenka pod 
Berlinem zajmowano się dotychczas ja­
ko objawem znamionującym dość cha­
rakterystyczny zwrot w umysłowości 
niemieckiej naogól mało skłonnej do 
wszelkich mistycyzmów religijnych, 
traktującej zagadnienia „Kirche", narów„ 
ni z zagadnieniami ••• „Kuche" i „Kaiser". 

Ale zmieniło się wiele w ,,państwie 
bojaźni bożej" - mieszczańskie upodo· 
bania wyparla forsownie wprowadzana 
„amerykanizacja", a z nią i owe, dziś 
sztandarowe hasło „Sachlichkeit..." 

Sekta Weisenber.ga Jest wl~c dla po­
trzeb niemieckich Jakaś zgermanizowa· 
na „Armia Zbawienia", stowarzyszeniem 
„wtajemniczonych.„" a ponad wszystko 
świetnym interesem dla jej założyciela 
60-letnief{o Józef a Weisenberga, który 
w ciągu trzech lat niespełna zdołał roz.. 
szerzyć swe wpływy na szerokie masy 
ludności berlińskiej-przeważnie wszak­
że kobiecej. 

W jakim stopniu „moc tajemna" Wei• 
senberga oparta jest na gruncie histe­
rycznej sugestH dowodzi, iż Weisenberg 
jest uważany przeż swych wyznawców 
nietylko za proroka, ale za... wcielenie 
Chrystusa, który ponownie wybawi ludz-
kość... . 

Sekta posiada już trzy własne „świą­
tynie": jedną w samym Berlinie na Glei­
merstrasse, drugą - w kolonji „pokój 
leśny", trzecią - w NiederschOrthausen ... 
To co przynosiły już relacje dziennika; 
rzy. którym t.tdalo się być obecnymi na 
„nabożeti.stwach" w tych świątyniach, 
świadcby o bardzo daleko zaawansowa­
nym obłędzie wyznawców Weisenberga. 
Wszyscy uczestnicy siedza z zamknięte­
mi oczyma, a. recytacja 11salm6w powoli 

· zamienia ste w historyczne okrzyki, któ­
rym czesto towarzystQ wręcz nie11rzy. 
tomne konwulsje, ieki i płacze. 

Nietylko kobiety, ale i mężczytni -
jest ich również sporo w liczbie „wy­
znawców" Weisenber~a - wpadają w 
„transe", które są dość sprytne i doraź­
nie eksploatowane przez „kapłanów", wy 
tudzających „na młejscu11 znaczne datki 
i zapisy na cele sekty. 

Jednocześnie z niewidzialneg(') miej­
sca rozlega się ~los sławiący cuda 1 moc 
Weisenberga, zdolnego nasłać śmierć na 
opornych i błogosławieństwo na ule­
głych mu". 

Prz-:) w~jkiu oo owy~h św!atyń 
kwitnie ożywiony ••• batt<lel wstelkieml 
dewocjami, związanemi bezpośrednio z 
osobą Weisenberga i„. bardzo charakte­
rystyczneml wydawnictwami, w któ­
rych umieszczone są artykuły podpłsa· 

d!enJe całego ciała i - mimo iZ sam był storji z aptekarzem ~ pisze, że... nad 
aptekarzem l mógł znać środki lecz.ttlce Niemcami ciągną sznury czarnych żóra· 
- zwrócił się do cudotwórcy Weisen- wi. co znamionuje groźne niebezpiecze1i 
berga. Ten leczył go jak<l.ś przez siebie stwo dla całej Rzeszy, wojny, mór i ka· 
spreparowaną maścią, która ... zaprowa- tastrofy. 
dzila aptekarza do grobu. Znacznie większe i... bliższe niebez-

Stwierdzono, iż Weisenberg upra- pieczeństwo zagraża zapewne .,proro­
wiał znachorstwo, którego ofiarą padło kowi", któremu pozwolono w XX stu· 
Już kilka osób. Wtadze zainteresowały leciu, w stolicy państwa śrokowo-euro­
się bliżej źródłami dochodu „proroka", 

1 

pejskiego uprawiać najciemniejszy pro­
który w ostatnim zeszycie wydanym ceder ogłupiania L. ogałacania ludzi z 
przed paru dniami - a więc już po hI- rozsądku i pieniędzy. --
,,N.ędzne klo1nsiwo'' 

P. Walska jest o blisko 20 lat starsza 
od swego narzeczonego, ale książę 
Mdivani tern się nie zraża. Przecież brat 
jego 23-letni Dawid poślubit 53-letnią 
Mac Murray. 

Piękny gruzin ma widocznie specJai· 
rte szczęście do polek - f to do boga­
tych polek, skoro po polskiej gwieździe 
ekranu bierze za żonę drugą polkę, 

Czy jednak te panie maj:\ ~zczęście, 
poślubiając go, to jeszcze kwestja' do dy 
skusi i. 

;esl B'Uraseniem 6•61iłnem O · I f f f k tl'llierdsł onf!lelslH po~ł roDntnł.:•v J'ones rygi Dl Dl S il Jl J il 
iPodczas jednego z ostatnich pos1e-1 Na z.a.pyt.anie speaktera, czem został .: SUł:ia Arófa anfłiel-

dień an.gielskiej Iz.by gmin pomiędzy po wywołany fon a.tak g11iewu i... U$ptt'awłed sA•eeo 
słan~ą _lady -Ąstor, wybraną P?Wtórnie z l.i.wia.nie dę deputowanego, Jones oświad Londyńskie dzienniki oddaja się nie-
ra.uuen•a parttji konseri\\'.atyw~eJ, a posłe!11 czył: . . , podzielnej radości z powodu pomyślne-
Labour. Pairty, Jone~~m, ~yrulkło rzadki.e ' - Ona, stale. mn!e obr-8.„ t:łttgdy nie go przebiegu ope-racH, dokonanei na kró 
w. d2:ie1a·eh. a:ngtel~1e~o par1ame1t1.tu zaJ- Ina odwagi powiedzieć tego głomo ... Za- · lu i zajmują się drobiazgowo iego ży­
ŚC1'e 1 w~iana zdan. . wsze ~szy :Pod nosem, te festem pfJa-1 ciem prywatnem, reminiscenciach mło-

~-0niąc w ~wem przemówieruu zarz!\ ayl . . dości, jego pasjami i t. p. Niektóre z nich 
dzen poprze.dme~o r~ą<lu konse;watywne . ~ady ~stor, pr~testuiąc, oz.najmia, I po-dają ciekawą statystykę roz a·tych 
go w ~rawie 0~1~1 społeczne1 1, la4y A- ze„. n;~dy.mc po~obnego o deputowanym zynn śc' króla pod zas wo•n mil tak· 
stor uzyła wyrazema: „Prze~wnikamt Jones le me m6wila. c . 0 1 , c ,.,.v. · 
tych zarzędze6 mogą Jedynie być ludzie Wybucha nowa salwa. śmiechu, gdyż Miał. on. odbyc 451 par.ad wo.lskowych, 
przekupieni",„ Jones upiera się z natarczywością, która odW1e~z1ł 32~ :flZY ~zp1fale .. a 200 razy 

Oburzyło to niezmiernie deputowane wła.śaiie cechuje yiijak6w. · fabryk.1 amun1qt, Wziął ud~ał w 49 kon 
g0 Jo.nes'a, który ze swego miejsca zawo _Nie mant zamiaru .znosić podob- f~rencJ~Ch dobroczynnych i ~ ~cztach 
łał: nych obelg od ni'kogo, nawet od kobiety w grome. swych oficerów, udz1ehł .i.sqo 

- S.zlacbietna Iaicly zapewne dlatego tak ładnej i d tyngowmej jak lady A- a.!1djency1 generałom, adtrt'iratom 1 ml-
z taką łatwością rzuca podejirzeni.a o stor. nistrom, pr~był. 7 razy k~nał.La Man-
przekups.two, że sama dopiero przybrła Lady dziękowała za !komplementy eh~, ?Y odwiedzić ~wo1ch zołn1erzy, roz 
z Ainerykl, gdtie wszystko i wszystkich przy oma!kaich w.ie~kiego zadowolenia ca dz1ehl wł~snoręczme ~0.669 odznak W<?­
można kupić i spnedać... łej Izby, a deputowany Jones za użycie jcnnych 1 w przeróznych uroczyst~s-

Nast'\l)iła chwila wielce przykrej kon wyrdellia ;,nędzna kłamstwo" został efach uścisnął 50.000, razv rece patno. 
sternacji, &dyt dotychczas nawet przeci przywolwy do porzą<lku. tów. Przeby.t wreszcie kilka tvsłęcy ~ 
wnicy polityczni posłaai1ki Astor t:rakto- Jones oświadczył, że wyrażenie Jo lometn~w i ~chowywał skruoul.atnie 
w&li ją z. wyróżnieniem .na1eżnem pierw- jett wzięte„. z Wblji i udowodnił to po wszel1ne przepisy dotyczące oirramczeń 
szei kobiecie w parlamencie angiel&ki.m. chwili. żywności()Wych. 

Naraz Jones zerwał się i poc:iął głoś- Przed tyg<>diniem ten sam Jones naz:-1-------------, 
no kr.zyczieć: „Nie jestem pijany! To nę- wał ministra zdrowia publiCZll'lego.„ Ptzechodząc przez ullce 
dzne łgarstwol' 1.„ Wybuchł homeryczny „uśmiechniętą hyje:ną'•, co wywołało nie rozełriyf sit uwałuie unik• 
śmieoh, a Jones wykrzykiwał dalej, wy- kłamaną wesołość d~putowany<:h i samoe\- niesz lialec:twa i śmierci. 
machując w stronę ... lady Astor. go mini.tra. _ 

Czy w podziemiach Krem la 
znajdują się ukryte skarby caratu? 

Bolszewie~ rozpocz~li poszukiwania 
ne nazwiskami... Goethego, Bismarka, Od wielu jut lat Wi!rod ludino~ci mos- ciągł~ f czął roboty. Zrazu tt>boty n.ie dawały żad 
Nitzego, Fryderyka Wielkiego ł łnttYCh kiew~kiiei krąży podanie, iakoby w pod- groźby napad6w tatarskich nego rezultatu, a w momencie, gdy zda.-
znakomitych nieboszczyków. ziemiach Krem!Ja znajdowało się na stolicę1 zbudowano w podziemiach taj wało się, że już na coś natrafiają, musia. 

W wydawanym przeż Weisenberga ta~cze miasto ne sk!lll'!bce, gdizi~ .dot<>no W1Szystkie kosz no przerwać pracę, b<> 
tygodniku pisu]ą artykuły wstępne„. będą.()e od wiiek6w ()}btzymim skairbcem toWinoścl. Dla zachowania ·tajemnicy ka. gmach Kremla gro.ził zawalenłem. 
archaniołowie Gabriel J Rafael, apasto· klejno.tów ·carskich. zał Iwan In włoski.ego budowniczego Od tarot-ego c.zuu za.przeSitano dalszych 
łowie J iakleś mistyczne figury - wszy tPoniewd istotnie pocb.iemta. Kremla Fi-0raventi, twórcę Ktem•la ' poozukilwań w podziemiach Kremla. 
scy Oczywiście sławi4 moc zbawczą zawierają mnóstwo tajtiycili ptzej1ść, skiry ośJep{61 a robotników którzy z niD1 praco Podobno 
Weisenberga, który z samego tego WY- te!k 3i korytarzy, a .niektóre dane htsto- wali wymordować, Napoleon w r. 1812 rozkazał pneszukac 
dawn1ctwa ma spore dochody, bo tygo· rycz:rie wskazywałyby na istnienie w o- Następcy ,Iwana Ul kazali: ~·o.zszerzyć katakumby. 
dnik „Weisenberg" rozchodzi \V ilości wych skrytkach ISka'fbów, więc r:ąd so- korytarze i tajne przejścia, ale po lich Malarz Ll!·Vrand, który dooosi o tern 
20 tysięcy egzemplarzy. wieokJ. po~.e-cił śm.i'e'l'ci t.84emnioa mieisca, gd.:r;i~ schowa- w swych pamiętnrkach, pisze tam, że w 

Broszura niedawno wydana pod ty- znaneanu roeyjekiemu an:heologowi, t>l'O- ne są sik.arby, za.brana została do g.r-0bu. jednym z podziemnych korytarzy znale­
tułem: „Proroctwa kosmologiczno-po- feso.rowi Steleckiem11, Być mo~e .z .PDwodu owych tajnych z1ono s:krzyni.e, wydają.c;e p.r,zy d'O'tiknięciu 
lityczne" przez Weisenberga, a zawie- szczegółowe ztbadanie podziemi Knrnla. mie~ jedna z bram Kremla nosi naz:wę przejmuiące diwiętki. żołni'E!rze uciekli 

· rające dość ponure przepowledrtfe o za. rWedł~ uttzymująicej się od wieków „Tajnik" (Tajemnioa). przerdeni. Levrand przypuszcza, że 
gładzie Ąnglji, Beigji, wojnie z Polską pogł-Ostk, ska1"by te pochodzą ~ 16-go rW jednej ze starych kronik znajduje skrzynie te bluaiały zawiera~ hlatrumen· 
była w swoim czasie komentowana, ja- wiedcu i Jkładają się: ze złota, drogi.eh ka się pod datą 1700 roku wzmianka, że za. ty muzycme. 
ko dość charakterystyczna~·· „życzenia mieni oraz słyirinej wrotami ,,Tajnik" · Oibec.nioe IPOszuki'Wania archeolo~~ 
raczej, aniżeli przepowiednie niemieckłc bibljoteki Iwana Groźnego, znajdowało się przejście do podziemi. Strzelecki·ego nie będą uły w kierl.l!Ilku 
go „Zbawcy świata"„. Według po.dania skarby te znali.z! Piotr Żadne jednak badania nie były w stanie odnalezienia klejnotów, ale w kierunku 

Nikt się sprytnym szantażystą nie Wielki, ale nikomu nie zdradzJJł m1ejsca. owe.go priejścia znaleźć. odzyskania biblj()teki Iwmua Groźnego, 
interesował bliżej - a władze niemiec- gdt~ się maid~ą. W roku 17iZ4 dzwon~i;k cerkwi $wię. kt6rą ojciec jeg.o W.asyl otrzymał w da. 
kie z niezrozumiałą obojętnością przy- Historyk rosyjski-, profesor Siabel1n, tego Iwana .niejaiki Ossipow, prosił o po-.

1 

rze od patrjarchy z Konstantynopola. Bi 
glądaly się praktykom wyznawców twierdzi, żie carowie rosyjscy chętnie u- zwol·enie wszczęcia poszukiwań owego blic>teka ta, wedłu,g świadecbwa wspól­
Weisenberga. Ale oto wybuchł skandal żywali pod.Uemi swego Z811bku jako skar- !.ika.rbca. Dziadeik jego, @Wardzista carski ctcsneg,o mnicha niemiłeckiego Wesiter-
w ostatnich dniach i dopiero śmierć bca, opowiadał mu, że za czasów swej tnłodo3 manna 
człowieka zwróciła uwagę prokuratorji Na miejscu, 111a kt6rem dziś wzno&i się ci ma hezceDJDą warlość, 
na niesamowitą działalność~ Weisen- Kreml, był.a wmiesiona cytade·la, wtórą pomagał znosić do poddeimi skrzynie ze Mają się w :niej majdować piierws.ze ko-
berga. w roku 1457 kazał lWtan ur otoczyć wyso I złotem ii drogiemi kamieniami. pie dzieł Cycerona. Tacyta i Lilwjusza. 

Przed dwoma tygoniami zmarł bo~ kitm murem. iW tym też czasie Z.Ostał zbu- Opowiadał, też, że majduje się tam pod- Coptiawda, Saibelito twierdzi, te bib'-
wiem w NiedenrschOnhausen miejsco- dowany słynny sobór Uspijskij, !który je- ziemny 1.abi:rynt, ale ni-e chciał zdradzi~. ~oteka ta spłonęła podczas pa.żaru Mos­
wy aptekarz, niejaki 'Wernike, jak slę szcze po ~ś dzień swym nap6ł bizan- gdzie .zna.jiduie ·się węj.§cie. Ossipow o~ 'lewy w r. 1571 ale Seledki nie· traci na­
okazato gorliwy wyznawca Weisenber-1 tyńskim .napół .tatarskim stylem zachwy- trzymał pozw-01enie i z pomocą dzi~się- dziei, że o·calała ona w pod·ziemia-ch Kre 
ga. Wernike zachorował na silne owrz<> ca przyjeżdżaj~cych do Moskwy. Wobec ciu żołnierzy i jednego kapi:ala rozpo- J ml•a, o WeAIIl zaklęte:m taiemnem mieścio. 

' 

„ 



„Czart", który straszy i potwór bez oczu i nosa 
„ftrassne" opoDJieKi o średnło111ie,•neD1 

sa,oJaniu DJSi polsfliej 
Kto powodował katastrofy w Rogowie?- Sabat czarownic I krew 

wołająca o pomstę,-Radjo, które ściąga deszcz. . 
Dzlł I dni nastfłpnychl 
Wielki podwóJny program. 

Trup w płomieniach odczynia „klątwę" 
L . 

Porywający potęgą uczucia salonowo· 
erotyczny dramat P• t. 

Łódź, 5 sierpnia. 
Żyjemy w epoce radja, filmu dźwię­

kowego, lotów transatlantyckich i wsze­
lakich zdawałoby się. niemożliwości. 
Wiek techniki i rekordów amerykańskich 
vosiada jednak i <J!/,wrotna. stron~ meda. 
lu. Obok postępu zionie średniowiecznem 
niemal zacofaniem, które przejawia się 
w bardzo wielu przejawach życia co­
dziennego. Dzięki tej niezwyklej bądź co 
bądź asocjacji powstają niekiedy para­
doksy, z pozoru zdawałoby się możliwe 
tylko w.„ makabrycznej i fantastycznej 
powieści. 

Podczas gdy miasta z dnia na dzień 
zmieniają swe oblicze i zewnętrzny wy­
gląd, podczas gdy tramwaje ustępują 
miejsca samochodom, a poczciwe szka­
py dorożkarskie zwolna przechodzić za­
czynają do historii - wieś nie wytrzy­
muje tel!O szaJ.onego tempa cywilizacji i 
rzecz prosta pozostaje w tyle. Odleg­
łość ta z biegiem czasu rośnie jednak 
coraz bardziej. 

Im dalej w las, tern więcej arzew ... I 
podczas gdy Łódź naprzyktad każdym 
swoim fibrem zdradza dwudziesty wiek, 
pierwszy z brzega Pipidówek albo inna 
Nowo-Solna tkwi jeszcze vo uszy w„. 
średniowieczu. Jest to zjawisko przykre 
nie mniej jednak prawdziwe, na potwier 
dzenie którego przykładów dostarcza 
nam tycie. 

Przed kilku naprzyklad -dniami do­
nieśliśmy o tern, te we wsi Ciężkowice 
pod Łodzią jedna z wieśniaczek urodziła 
trojaczki, z których dwie dziewczynki 
przyszły na świat zdrowe a trzecie dzie­
cko okazało sic ,,lJotworkiem" bez oczu 
l nosa. ,,Potworek" ten mimo, że odrazu 
zmarł i był zwykłym tylko wybrykiem 
natury wyWołał wśród ciemnego chłop­
stwa niezwykłą panikę. Zacofany tłum 
wierząc w to, że potworek sprowadzić 
może na wieś same kieski ułożyli w po­
bliskim lesie stos i zamierzaJ.i zwłoki nie­
szczesnel!o dzieciaka spalić, aby odczy­
rtić „klatwe". 

Do barbarzyństwa nie doszto jednak 
tylko dzięki interwencji policji. 

Jest to przykład jeden z wielu naj­
bardziej jednak wymowny i zastrasza­
jący. Jest ich jednak niestety bardzo 
wiele. A radjo, które ściąga deszcz i... 
nieurodzaj? Ileż to ofiar pochlonclo w 
niejednej zapadłej wiosce? Wprawdzie 
dziś już coraz częściej spotykać moźna 
na chatupach chłopskich anteny, tern 
nie mniej jednak w osiedlach bardziej od 
miast oddalonych największy wynala-

Dzlł po raz ostatni 

•• 
,.Szkarłatne Hle I Czerwone una „ 
Dzieje szlagierowej piosenki o ró.tach 
i całusach. W roli głównej czarująca 

l.IANA llAID 
11. 

Najwdzięczniefsza gwiazda ekranu 

COLLEErt MOORE 
w tryskalącej humorem komedii p. t • 

•• Panienka z barem na kółkach" 
Kelnerka-tancerka - lotniczka- księt­
niczka„. Oto cztery kolejne przemiany 

rozkoszne! COLLEEN MOORE. 

Początek przedstawieA o g. 4 po poł. 
Ceny mleJsc znltone. 

cxxxxxxxxxxxxxxx 

I 
Przechodząc przez uli:-1 

rozejrzyj się u waż aie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

--------------------------

zek dwudziestego wieku nadal trakto­
wany jest nieufnie, jako twór sit nieczy. 
stych. 

Zabobon naszeJ wsi, zwłaszcza wsi 
kresowej jest w wielu wypadkach groź­
ny dla bezpieczeństwa publicznego. 
Chłop polski niezwykle podatny do 
wszelkieg-o rodzaju wierzeń w siły nie­
czyste w bardzo wielu wypadkach skłon­
ny jest nawet do zbrodni. I tutaj przy­
kładów było wiele ... 

Koroną jednak wszystkiego będą po­
tworne wrccz historie; które OTJowiadali 
sobie okoliczni chłopi na temat „istotnej" 
TJrzyczyny cz~stych w swoim czasie ka· 
tastrof kolejowych pod Rof!owem. 

Rog-ów ! ... Na sam dźwięk tego slowa 
ludziom jeżyty się wlosy na głowie. I oto 
nie w obawie przed katastrofą , ale w o· 
bawie„. vrzed czartem, który Je powo-

dowal. Wierzono bowiem §wi~cie w to, 
że w lasach rogowskich odbywają się 
sabaty czarownic i że one to właśnie są 
przyczyną częstych wypadków. Byli na­
wet tacy, którzy na „własne" oczy wi­
dzieli „tajemnicza biallł postać" {jak 
zwykle!) i na „własne" uszy słyszeli ja­
kiś straszny, przeimu}a,cy szcz~k ..• Wie­
rzenie to miało swoją, wysoce charakte­
rystyczną genezę... Przed kilkudziesię­
ciu laty w okolicach Rogowa popełniono I 
jakaś zbrodnię a trima zamordowanej 
ofiary zakopano w iedllym z okolicznych 
lasów. Od tego czasu w· Rogowie „stra­
szy" ... ? 

Od pewnego jednaJ< czasu na oClcin­
ku Koluszki - Rogów spokojnie jakoś i 
bez katastrof. Okoliczni chłopi tłomaczą 
to tern, że „strach" się najwidoczniej 
przestraszył i uciekł... X. „„„„„„ ... „„„„„„„ 

.Lekkomyślny książę" 
VI rolach głównych potęgi ekranu 

Renee Herlbel, L. Lalsace I In. 
Wielkie wyścigi konne na ekranie. 
Strata majątku, U progu samobójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierwsza 

miłość jest silniejsza i zwycięża. 
II. 

Upajająca szampańskim humorem nie­
zrównana farsa P• t. 

„ A gdy się robi ciemno" . 
W rolach głównych: urocza Eslher 
Ralston i słynny l'lell Hamilton 
- Uwaga: Ceny miejsc zniżone, -

Orkiestra pod dyr. p R. KANTORA. 

Początek seansów o godz. 5-ej po poł. 
w sob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

Ceny miejsc w soboty. niedziele 
święta od godz. 12-3 1 zł i 50 gr. 

niezwykły wystąp tancerki w kostiumie Ewy 
Pozbawiona powiewnych szat ukazała się na balkonie 

Warszawski „Ex,press" podaje wczo­
:raj następującą hi.sforiję: 

Korzystając z wy,jazdu żony na letnis 
ko, znany 1handlowiec p. Zyg.munt Zakal-

Samobółsfwo bi1dnego 
· krawca 

Rzuci/ się pod auto, a jak go 
uratowano, skoczy/ do wody 

i utoną/ 
lódź. 5 sierpnia 

Wczoraj doniesiono policji o tragicz­
nem samobójstwie 30-letniego Szlamy 
Grynsztajna, krawca z Brzezin. 

Grynsztajnowi w ostatnich czasach 
bardzo źle się powodzilo. Nie otrzymy­
wał on zadnych zamówień. Biedny kra· 
wiec, mający na utrzymaniu żonę i tro­
je dzieci, szybko wyczerpał swe skrom 
ne oszczędności i nie widząc żadnego 
wyjścia z ciężkiej sytuacji, postanowił 
pozbawić się życia. 

Na szosie 
rzucił się on pod przejeżdżające auto, 
chcąc w ten sposób zakończyć życie. 
Szofer zdążył jednak w ostatniej chwili 
wstrzymać maszynę i Grynsztajn do­
znał jedynie lekkich potłuczeń. Po nieu· 
danym zamachu samobójczym krawiec 
dowlókł się do stawu, znajdującego się 
w pobliżu wsnomnianej wsi I 

skoczył do wody. 
Tym razem nie udało się go już ura­

tować. Grynsztajn utonął. 
Zwtoki samobójcy wczoraj wydoby­

to z wody . 

ski (Ogrodowa 64) postanowił jaknajprzy 
jemniej spędzić 'krótkie chwile wolności 
i przypomnieć sobie dawne, dobre 

czasy kawalerskie. 
Przyczerniwszy nieco wąsów, aby W"J" 

dać się powabniej'SZym, udał się na kolac 
ję do jednego z wytworniejszych dancin­
gów. 

Ponieważ ciążyła mu samotność, za­
prosił do towa:rzystwa tancerkę p. Anie­
lę Lat-0mską (ul. Bracka 4), występującą 
pod artystycznym pseudonimem 

„Mełli Lafleur'• 
Gęsto winem zakrapiana kolacja r-0z­

marzyła handlowca. Postanowił godnie za 
kończyć tak mile mz1poczęty wieczór. 

Gdy muzyka zagrała marsza ipożegnal 
nego, a słuzba dyskretnem gaszeniem 
świateł dawała do zrozumienia, że cza~ 
zamykać 1-0kal, p. Zaka1ski 

szepnął do uszka 
swej tow.aczyszce. 

- Na czarną kawę zapraszam panią 
do siebie. Mam świetny likier własnego 
wyrobu. 

\Panna Melli spłonęła jak wiśnia i na 
r.azie odmówiła. Ale sympatyczny handlo 
wiec zaczął iją tak prosić i molestować, a 
przytem obiecywał pokazać wspaniały 
s.erw±s z sewerskiej porcelany i ~inal 
ny dywan perski, że wiedzi<>na ciekawo~ 
cią po krótkiem wahaniu 

zgodziła się. 
P. Zakalski ure~ulował rachunek, po­

czem zająwszy z tow.airzyszką miejsce w 
taksówce, kazał je<:hać na ulicę O.grodo­
wą do swego mieszkania. 

Co się tam potem działo, czy wspania 
ły serwis i dywan pers.ki wzbudziły zach 

wyt p. Mel1i i czy zachwalany przez gof. 
cinnego gospodarza likier smakował jej­
o tern historja milczy. 

Dalszy jej ciąg zaczyna się d-0piero o 
godzinie 8 rano, gdy na balkonie od ulicy 
Ogrodowej stanęta p. Mel1i 

zupełnie uga 
i drżąc z zimna, zaczęła płaczliwym gło­
sem wzywać pomocy. 

Pod balkonem utworzył-O się zbiegowi 
sko. Trzej iposierunkowi wbie~li bez na­
mysłu na górę i zaczęli dobiiać się do 
drzwi mieszkania handlowca. Ponieważ 
niikt im nie otwierał, wezwali dozorcę j 

WSip61nemi siłami wyważyli drzwi. 
Wszedłszy do śr-Od.ka, zastali gospoda 

rza 
chrapiącego smacznie na otomanie. 
W sąsiednim saloniku, zamkniętym 

na zatrzask drżała z zimna p. Melli. Po­
wiewne jej szatki leżały w pierwszym po 
koju na fortepianie. 

•Według opowiadania p. Melli , w pew 
nej chwili zrobiło ]ej się tak gorąco, :te 
lfozebrała się i ohcąc się ochłodzić, wysz­
ła do drugiego pokoju. Niebacznie za­
trzasnęła za sobą drzwi i nie mogła kh w 
żaden sposób otworzyć, 

Napróżno stukała i wołaŁa , śpiący go& 
podarz 

nic nie słyszał. 

Zrozpaczona, drżąc z zimna wybiegła wre 
szcie na balkon i Ułczęła wzywać pomo­
cy. 

Podziękowawszy wdzięcznym uśmie­
chem połiojantom za wyra.towanie jej z 
opresji, p . Melli wsiadła w taksówkę i po 
jechała do -domu. „„ ......... „ ............ „ .... 

Uratował brata od śmierci samobójczej 
Jliedos~llJ df!sperat pr•edql sDJeD1u DJJJ6a•. 

DJi,łeloDJł 6rsvtDJq poli,sefl 
Łódź, 5 ·sierpnia. w domu, nie odzywają-<: ani słowem dol Franciszek skoczył ku o'knu, przylda 

·P. F ran'-'. szek Krannicki przeżył osta !I'Odzi<:ów i bir.ata. dając brzytwę do gard.ta. Anto.n.i, chcąc 
tnio wieliką tragedję. Narzeczona, lktór~ Kitór.egoś wieczoru, gdy wszyscy byli go za wszelką cenę uratować, stoczył z 
ukochał nad życie, zawiodła jego zaufa- na mieście, młodzieniec postanowił po%- nim zajadłą walkę, w czasie której brat 
nie, Dziewczy~.a wyjechała na kilika, tygo bawić się życia. NapJsarł długi list, w !kto przeciął mu brzytwą policzek. Rana otka­
dni do kirewnych do Knkowa, tam poz- rym prosił rodzinę, by mu ·wybaczyła jego zała się dość poważna. Franciszek pod 
nała jakiegoś młodzieńca i została prz)' czyn i nie żywiła żadnej nienawiści do je- wpływem swego czynu zrezygnował iuż 

· !!o ukochanej, a następnie wy.ostrzył, brą z samobóijstwa i zaalarmował sąsiadów. 
mmKrannicki otrz..,,,,,ał od niei' krótki 1ist. twę, która miała mu służyć, Jako narzę- Rannym zajęło się pogotowie. 

1 - dzie śmierci. O wypadku została 11ównież zawia<lo-
Pisała mu, że znalazła innego, którego ~ chwiU, gdy miał już zamiar przy- miona policja, Fi anicisśowi srp.isano pro-
pr·a w.dz~wide pŁokdo~hała i nie myśli ~u:ż u stąpić do wykonania sbraszliwego zamia tokuł i w rezultacie stan;i,ł oni przed są.. 
powrocie o o zi. int, powrócił z miasta jego brat Antoni. dem. 

Biedny p. Franciszek stracił Zl!Pełnie Widząc <:o s·ię święci Antoni rzucił się Skazano go na 2 tygodnie are~ztu, za 
chęć do życia. Pr?estał pracować (był de> 

1 
na Franciszka. wieszają<: wykonanie kary na przeciąg 3 

tychczas wotnym w jednym z banków - Bracie - zawołał - opamiętaj się! lat. 
łódzkicW i całemi dniami ;przesiadywał CzY'Ś .ty oszalał?, r 



Urlop w łlodzl 
Od czterech tygodni co nledzlelę I w kałde 

święto na peronie dworca fabrycznego można 

zobaczyć pewnego pana w fełnłm ramlturku, w 
meloniku I z laseczką w ręku, opłeraf ącego się 
o ścianę I pękającego ze śmiechu w naJkrytycz. 
nlejszych momentach, gdy lJlłlYm zbiera się na 
!)facz I zgrzytanie zębami. 

Wiele osób zwróciło Już uwacę na tero nie­
zwykłego leromokla, który ma chyba serce z 
kamłenła.„ 

Wiadomo, że na dworcu fabrycznym w nłe­
dzfelę I śwłęta nłema nic wesałego. 

Ludzie zziajani, spoceni, obładowani paceka· 
mJ i tłumokami pchają ~ do wagonów, torufąc 
Sobie drogę poprzez skłębłoną ciżbę łokciami. 

I kolanami. Rwetes. krzyk, gwałt, harmider. Pa· 
dafą rozpaczliwe okrzyki, nawoływania, lamen­
ty. Rozgrywalą się również tragedJe w rodzi­
nie. Matka dost1lła się szczęśllwłe z paczkami do 
wagonu, a dzled zostały na peronie. W Innym 
wqonle dziecko wtłoczone zostało między ław­
ki a ofclec znalazł się z biletami na schodku, 
skąd ściągnął go pollcfant. 

Na katdym kroku tragedia, nieszczęście. po­
wód do rozpaczy I wybuchu gniewu, a on - ta­
jemniczy Jegomość w meloniku, w letnim garni­
turku, z laseczką w ręku stoł oparty ·o ścłanę, 
przygląda się wszystkiemu f śmJeJe się szyder. 
czo. głośno, bez żenady, do rozpuku._ 
Wcroraf podczas nafkrytycznlejszef chwfll, gdy 
pociąg odjeżdżał do Koluszek, wśród ogólnego 
tumultu, a ludzie, narażafąc życle oblepiali wa­
SODY ze wszystkich stron, nie wytrzymałem I 
pods'zedłem do pękającego z.e śmiechu pana. za­
'pytuJąc zdenerwowanym głosem: 

- Z czego się pan śmieje?!-. 
Spoważniał, twarz mu się ścbłgnęła I od· 

parł: 
- Śmieję stę, bo ml wesoło-
- Cieszy się pan z cudzego nieszczęścia?-
- A cóż ml pozostaje innego,_ - odrzekł 

nieznajomy, - Nłech pan zrozumie, że to Jest 
mola Jedyna przyjemność urlO(>Owa.„ Przed mie­
siącem otrzymałem urlop._ Nle starczyło ml pJe 
nlędzy na wyf azd.„ Myślałem nad tem Jakby się 
tu zabawić przea; te ~tery tygodnie._ Zasze­
dłem raz na dworzec- Widziałem ten rwetes, 
te Miki, ten tłok i błogo mJ się zrobiło na du­
szy, że mnie to nie dotyczy_ Odtąd co nledzie­
'te przychodzę tutaj i tyję z radości, że nigdzie 
_ńle potrzebuję wyfeżdżać." To fest mól urlop„ 
O, patrz pan, jak tamten się wiesza, widzi pan? „ 
.A ta spadła ze stopnia!- Włdzł pani?." 
· I znowu zatrząsł ste od eksplozJI śmiechu." 

. ·Ku-ku. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
11.56 - Sygnał czasu z warszawsk. 

Qbserwatorjum astronomiczne~o. 
12.05 - Koncert z plyt gramofono­

wych. 
12.50 - Wiadomości z P. W. K. 

13.00 - Komunikatv. 
15.40 - Komunikat gospodarczy. 
16.30 - Kącik artystvcznv .,LSG." 

Występ p. Ireny Borowskiej, art. dram. 
16.40 - Koncert z płyt gramofono­

wych. 
17.15 - Komunikaty przygodne. 
17.25 - Odczyt p. t. „Charakterysty 

ka pracy w bibljotece" - wygl. 1>. J. Fi­
lipkowska-Szemplińska. 

17.50 - Ostatnie nowiny z Wysta­
wy. 

18.00 - Transmisja muzvki lekkiej 
z kawiarni „,Gastronomia''. I 

19.00 - Rozmaitości. 
19.25 - Komunikat rolniczv i meteo 

rologiczny. I 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.30 - Koncert międzvnaro'dowy z 

Pragi. Wykonawcy: Orkiestra radjo­
stacji praskiej pod dyr. Jeremias'a o~az I 
franc. Daniel (skrzypce). 

22.00 -· Komunikatv~ · 
22.45 - Muzyka taneczna z Krak'o­

\\'a • . 

[ 

Przechodząc przez •lice I 
ozeirzyt się uważnie unik· 
lesz kalectwa i śmierci. 
~ ......,_,_ . ,,., 

€€1ia „€ser111onepo dnia'~ 111 !Berlinie 

Pod hasłem „ W oJnia tnJ;perjalisitvcmym wojnom" pl'óbowalt komuniści zorganl 
zować w dmu 1 ~eripnfa t. zw •• ,czerwony d:Zień" we wszystkich kraiach. De­
moll'Stiracje ich skończyły sle fiaskiem. Tyfko w Berlinie udało sie im zorga-

ganirować PoChód. którY wid1Jimy na fOtogratłL 

Przeciw młodocianym palaczom 
wgslfcpuje enerdl.:znie mintsier ople· 

kl spole.:zneJ I mlntsier oiwioiu 
"W szliola,;li 111szc:z~ta 6~d~łe spet:iafna ofic:ja prze• 

c:i111 nołoeo111i palenia papierosó111 

Kiapura zapłacił 
grzywnc 

za n1edotrzyman1e umowy 
!Bur1nistr• ndasta !Buenos 
Jlires Salft inAason>al pie· 

n iqdse llJ eardero6ie 
anu stu 

Nasz rodak, obywatel z Sosnowca 
pozatem śpiewak operowy wszechświa~ 
towej sławy Jan Kiepura bawi obecnie 
na drugiej półkuli, gdzie kreuje najpowa­
żniejsze role w największych teatrach 
operowych. 

Publiczność nie szczędzi mu ani sym 
patji ani dowodów uznania w postaci rzę 
sistych oklasków, lecz mimo to bardzo 
często artystę spotykają na obcej ziemi 
różnego rodz.aju przykrości, wynikające 
z nieznajomości stosunków miejscowych 
zwyczajów i upodobań wyższych oso­
bistości, od których na wet artyści sa za 
leżni. 

Taki przykry wypadek spotkał wla· 
śnie naszęgo znakomitego śpiewaka w 
Buenos Aires, gdzie Kiepura . występo­
wat gościnnie przez kilka wieczorów. 

Ostatniego wieczoru wystawiono o­
perę Verdiego „Rigoletto". Publiczność 
byla rozentuzjazmowana. Po drugim ak 
cie 

Łódź, 5 sierpnia. stwo pracy i opieki społecznej przystępu J(fepurze ole pozwolono poprpstu zeJ~ć 
Bafldzo często, niestety, spotyka się je obecnie do opracowania szeregu do- ze sceny, 

na ulicy malców bez.ceremonjalnie palą- niosłych rprzepisóW celem zwalczenia de- prosząc go usilnie hucznemi oklaskami i 
cych papierosy. Rzadziej są to ucZJniowie moralizacji wśród młodzieży. I okrz:ykami, aby jeszcze coś zaśpiewał. 
niższych klas szkoły średniej. nie znacz.y Między i.nnemi ma być wydane Krnpura, chcąc okazać swq wdzięcz-
to jednak, aby nawet do tych sfer nie do- rozporządzenie zwalczania nałogu pale- ność publiczności zaśpiewał jeszcze rai; 
tarł okropny nałóg palenia, lecz świad- uia tytoniu przez małoletnich. składającą się z dwóch słów zaledwit: 
czy to nczej o tern, że W parozwmieniu z ministerstwem o§- końcową część arji „La donna e mobile", 
młodzież szkół średnich zdając sobie spra wiaty wszczęta bę,dzie specj,alna ak<:ja nie w języku włoskim. jak całą rolę. 
wę z odpowiedzialnOtŚci jaka na niej cią- przeciw nałogowi palenia papierosów lecz PO hiszpańsku. 

ży, pali papier06y w ukryciu. wśród ucz.ni szkół średnich i powszech- Zresztą brzmienie tych dwóch słów w 
G0trzej jest z młodzieżą szkół POIW- nych. języku włoskim t hiszpańskim jest tak 

szechnych, która nie obawia się odpowie Możliwe nawet, że do akcji tej wciąg podobne, iż Kiepurze nawet na myśl nie 
działalności i którą trudniej rozpoznać. nięte zostaną również nasze władze bez- wpadlo, aby ktoś mógl zwrócić na ten 

Malcy ośmio i dziewięcioletni W.oby- pieczeństwa. Każdy policjant, 'który na- błahy szczegół uwagę. Po włosku 
wają skądś pieniądze, za które kupują potka na ulicy lub w miejscu publicznym ~~zmią_ te słowa: „Buona notte", a po 
papierosy i palą je na ulicy z drżeniem osoby małoletnie palące papierosy, mszpansku - „Buenas noches", Wzro­
serca bynajmniej nie z obawy przed wy- będiie miał obowfazek spisania protokó- 1 kowo różnica uwydatnia się bardziej, 
!kryciem ~dyż czynią to jawnie, lecz łu , lecz akustycznie znika niemal zupełnie. 
z niecierpliwości poprzedzającej pozna- . celem powiadomienia o tern rodziców lub Traf chcial, że w czasie przedstawłe· 
nie jak też smakuje ów zakazany owoc. opiekunów. , nia siedział na sali burmistrz m. Buenos 

Palenie papierosów i picie wódlki to ~iejmy nadzi~ję, ~e. energi~zne poczy ~ires. który mial tak wyrobion~ ~fuch, 
dwa nałogi głęboko wśl!'ód młodzieży. dzi ~aru~ rzą~u w dZ1e~zm1e w'.1-1~1 z de~ora ze odraz_u zlapal te. dw~ słowa„ sp1ewa­
siej-szej zakorzenione. hzacią wsród nasze1 młodz1ezy odmosą n~ PO h1szpansku 1 da1ąc upust swym 

Podczas jednak, .g<ly nałóg alkoholo- wreszcie ipożąidany słkutek. {-) bmrok~atyczn~m .zapędom zrobil z teJ 
wy nastręcza pewne trudności palenie pa +a: M«•@AWłt:&»i&&MliiM 6 *1 drobneJ hyest11 uzytek. . . 
pierosów odbywa się gładko i be z prze- ~•itra'!nJ• "° . Po skonczony~ drug1_m ~kc~e w cza-
sz.kód: Jr 1fl.'U'11• ,.,, sie przerwy burmistrz z1aw1t się w gar-
w każdej budce inwalidzkiej można do- nosii 6~dfl! -0.otorfti orjenta derobie artysty i_ oświadczył krótko: 

stać jednego papierosa za 4 grosze. f:J..Jine - Pan płaci ;,OO peso (mniej więcej 
, O szkodliwoś>Ci nałogu palenia i picia Z Londrnu donoszą, że władze miej- 500 dolarów) kary. . . , . 

me trzeba chyba niko•&o przekonywać. skie w Kolombo wydały zarządzenie, a- - Za co? - spytał zdz1w1ony spte· 
Niikotyna szkodzi ludziom dorosłym i by wszysHde słonie kursujące w nocy po wak. . . 

lekarze wielu osobom zahraniają katego mieście nosiły z przodu białą latarkę e- - Za ~1edotrzymame umowy. ~rzed 
rycznie palenia, uzależniając nieraz od te lektryczną , z tyłu zaś czerwoną, zupeł- ~vystępa.m1 O!rzymal pan ~ezwoleme na 
lfo warunku życie ludzkie, nie jak samochody. Niezwykłe to rozpo- sp1ewame W Języku wlos~1m. , 
cóż więc tu mówić o dziaJaniu tej truciz- rządzenie nastąpiło skutkiem częstych .a pan śpiewał po h1s~a~sku. 

ny na młode organizmy?„ wypadków zderzenia się samochodów ze 1-· ~1~, pomogły tlumaczema, zę „ uc~y-
Dobrze się więc stało że minister- słoniem. ...,1eme dotvczylo tylko dwóch ostatmch 
m u•u::::::i:zw· n &S a.154 ., słów, burmistrz był bezwzględny i sta· 

nowczy, twierdząc, że niestety, 
zmuszony będzie wstrzymać dalszy 
ciąg przedstawienia O ile ltfZYWna na­

tychmiast nie zostanie uiszczona. 
Kiepura musiał z własnej kieszeni za 

płacić żądaną sumę 500 peso, co nawia­
sem mówiąc, nie stanowiło dlań dotkli­
wej straty wobec 4000 peso, jakie otrzy 
muje za kaidy wYStęp. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzf~. w środe. piątek i niedzielę 

ostatnie przedstawienia misterjum w 
3-ch aktach S. D. Pereca „Nocą na sta­
rym rynku" po cenach popularnych. 

„Kidusz Haszem". 
Jutro, w czwartek i sobote ostatnie 

przedstawienia potężnego arcydzieła 
Szaloma Asza „Kidusz Haszem" (Swięć 
się Imię Twoje). Ceny popularne. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś premjera rewji „Zastaw się a 

postaw się", nad której wystawieniem 
pracuje cały zespól z K. Tatarkiewi­
czem, R. Szmarem, Z. Białostockim i K. 
Mackiewiczem na czele. Prawdziwą 

I 
ozdobą programu będą występy chóru 
cygańskiego, tym razem na tle deko­
racji cygańskiego obozu 

J 



Ostatni turniej średniowieczny 
odbg• si~ przed l!i laiv w Jl.ser· 

beid~anie 
1W Aserheidżanie odbył się przed 1-' 

laty ostatni może turniej, przypominają­
cy swym charakterem czasy minnesaen~e 
rów. 

1Według odwiecznego zwyczaju, co ja 
kiś czas, w tej stoli-cy e•gzotycznego księ­
stwa zbierali się poeci i pieśniarze, 
współzawodnicząc ze sobą o palmę pier­
wszeństwa. W ostatnim z .takich popisów 
o którym tu mowa, wziął os·obiiście udział 
książę panują.cy. Maliki. Przybył on w 
otoczeniu dworu, świty i gości zaproszo­
ny.eh. Miała się z nim zmierzyć znana ze 
swych pi~śni romantycznych, wędrowna 
żebucZ'ka, pochodząca z równin Araksu, 
przezwana przez lud „Poń'', co zn. nie­
biańska istota. Wieczory spędzała nad 
brzegiem Arruk.su, śpiewaijąc pełne po­
ezji i rytmu romanse, unieśmiertelnione 
przez znanego poetę wschodu Haliza. 

ność Pori, przebijało miłosne tchnienie, 
pełne metafor i wschodniej symboliki. 

iPori w adpowiedzi na miłoone wym~ 
nia księcia zaśpiewata romans, n.a tle 
swej niesu:zęśliwei miłości. Ona równid 
kochała! Lecz iej umHowany nie z tego 
świata, choć blask.iem swoim rozprasza 
ciemność nocy. Co wiecz&- prawie wpa­
truje się w iego smętne, srebrzyste obli­
cze, odbijające się w łagodnej toni Arak 
sui 

Gdy pieśń ucichła, zaległa głucha cl­
sza, pnerywana westchnieniem tłumu. 

Powoli westcth.nienia zamieniły się w 
szmer, a szmer w grom oklaskdw i ok.rzy 
lków rozentuzjazmmvanych słucha-czów. 
Książę Ma1iki pcx:ł8zedł do śpiewaczki, 
uchylił kornie przed nią czoła i ująwszy 
ll'ąbek jej szaty, szaty hiednej żebraczki, 
ucałował go z namaszczeniem. 

Tejże nocy, gdy nad haksem wzHZ­
ła tarcza księżyca. Poń irzuciła się W' nur 
ty rzeki, odbijającej oblicze umiłcwane­
go. 

·cTRK 
W!1DROWNI 
Potężny dramat z życia aktorów. W rolach głównych: 

~ 
1101oat 
ekranu ,F 

3ohn Giibert 
RenleAdorie 
Lyonel Barry111ore 

Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana 

UWAGA: Ceny miejsc na pierwsze seanse SO gr. i 1 zł. 

Początek w dni powszednie o godz. 4,30, w soboty, 

fidg Zono dra w bridża 
mqz oirzgma«: może rozwód 

James Breen jest najcierpl~wszym mę - Dosyć, - irzekł sędzia -- gdyoym 
żem na świecie. Takie orzeczenie wy<l:ał mógł, to ofiarowałbym panu złoty me­
sędzia 1WiUiam Gem.mil, speoj.aliista w dal, jako na.jcimp'liwszemu mężoiwi świa. 
sprawach rozwodowych. ta. 
, Klęska pożyda małżeńskiego Breena Sędzia udzielił rozwodu, uznając ionę 
słtał siię bridge, ktÓlremu jego mabżonka jako stronę winną. 
oddaje się z namiętnością. 

- Moja żona jest poprostu opętana 
przez szał bridlge'a - oświrud!czył Breen 
•sędziemu. , 

1W ciągu siedm1'U lat naszego pożyda 
małżeńskiego rozchodził~śmy się 11 nzy 
i zawsze z powodu bridge'a. 

Ja musiałem czuwać w domu nad 
dzieóm:i, gdy moja żona g~ała sobie w 
bridge'a. A w końcu doszło do tego, że 
partnerki, przyjaciólki mojej żony przy­
prowadzały do naszego do.mu swoie dziie 
ci, pozostawiając je pod moją opieką ca 
czas trwania partji hri:dge'a. 

Gdy usiłowałem mojej żonie wyper­
swadować tę manię, oświadczyła mi, że 
wprawdzie ja jestem mężem, ale bridge 
jest bridgem. ............................... 

ro~rnmJ l~HY 
nia znają lata. 

W następnej zmianie 

znów dwa wielk-ie 
przeboje! 

I, 

'(W dniu tllil'nieju, po ucałowaniu ręk.t 
księcia, odrzuciwszy zasłonę, zakrywają­
cą jej twarz, stanęła w swych żebraczych 
szatach przed tłumem ~ości i widzów, 
przybylych z różnych stl'on kraiju na tak „............................. • •. 111\\łd. Zycie jest piqknel 
niezwykłą uroczystość. 

Pori, pomimo swego nizkiego pocho­
dzenia, była dziwnie szlachetnej urody. 
Tłum z zachwyitem .. patrzałw tę cudowną 
natchnioną postać, oczekując z nieder-1 
pliwością ll'Ozpoczęcia turnieju. 

Pierwszy wystąpił książę Maliki, z 

improwizacją na cześć „niebiańskiej isto ''1!!!!!!!!J!!~!!~~~~~~~ 
ty". W strofa.eh jego O!,Piewających pięk- \: 

1 J. POLAKI 
:I :i~::~~:ne (astma. pokrzywka, artretyzm) 

ul. 6~go Sierpnia ZZ 
fr. I piętro, 

tel 64·21. przyjmuje od 9-12 i od 5-8 w. 

Historia kobiety, której nie wolno 
myśleć o zamążpójściu. 

li, 

6anonki i ~rauaue nieba. 
Ultra nowoczesna komedja. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••-••-••M•lf•••MN••••.... - 'A, to pan, panie Pietrzyk? Usza- stawił na nim walizeczkę i malutkim klu 

1
-..; Zbrodn. i.o. . . . \... nowaniie ! Co się z panem dzieje? M-y:- czykiem, który wyjął z kieszonki kami­

ślałem, że nie przyjedzie pan już wcale. zelki, otworzył zamek. 

li 
Niech że pan siada! Warszawski sam podszedt do stołu i 

Pietrzyk :odjął kapelusz, podszedł do milczeniu przyglądał się czynności Pie~ 

I dr •1•1ondro stofu, położył na nim laskę i nie wypu- trzyka. Ten ostatni podniósł więko wa-

. 
• All szczając walizki ·z ręki, usiadł na przy- lizki. Była wypełniona po brzegi pakie-

suniętem mu grzecznie przez gospoda· cikami różnych rozmiarów. Wyjął kilka 

I:"\ ======= • • • • • ~ rza krześle. z nich, zaczął je rozwtjać 1· wykładać na „ ......................................................... .... 
36) Przez chwilę rozglądał się po pokoju stół ich. zawartość. Brylantowe pieście-

„Ta wariatka nawarzy mi jeszcze ta jechał. Czuję, że obtowif.bym się porzą- spojrzał na drzwi, prowadzące do sy· nie, kolczyki z brylantami, wielk9ści du­

kiego piwa, że sam djabeł go nie wYPije! dnie. Niepotrzebnie przyszykowałem pialni i odezwał się: żego grochu, broszki, naszyjniki z pereł, 

Żeby tylko do jutra spokojnie przeszło. dla niego te gotówkę. Aleby zrobił mi- - Cóż robić? Nie zawsze Jest tak, brylantowe kolje, zlote papierośnice wy 

Po południu odchodzi „Britanja". Jak nę, gdyby przekonał się po moim wyjeź jakby człowiek chciał. Grunt, że jestem. sadzane drogocennemi kamieniami ... 

tylko znajdę się w swej kabinie i okręt dzie, że gotóweczka cała, którą dostał, - No, ma pan szczęście, - odparł Zawartość jedynie kilku paczuszek 

odbije od brzegów, to gwiżdżę na ca- nie jest nawet funta kłaków warta! lia, Warszawski. Jeden dzień później, a nie zajmowała dość dużą przestrzeń stolu 

ły świat. .. Tylko żeby ta cholera jakie- ha, ha, ha, o toci byłaby szopa. Chciał zastałby mnie pan już tutaj. Ale mniej- Leżały na nim kosztowności, jakich nie 

goś figla nie wyplat<:.ła! :E, chyba nie bę bym go zobaczyć wtedy i usłyszeć jak sza o to. Przystąpmy do interesu. Przy- spotyka się czasami nawet u pierwszo-

dzie taka głupia. boby sama tak wpadła, klnie na czem świat stoi"„. - wiózł pan towar? - rzędnych jubilerów. Bił od nich prawic 

że odechciałoby się jej raz na zawsze Do drzwi roz:leglo się dyskretne pu- - Przecież po to przyjechałem, - oślepiający blask. 

mieszać nie do swoich spraw". kanie. Warszawski wzdrygnął się i od- Uśmiechnął się Pietrzyk. Wstał i nie wy W oczach Warszawskiego zabłysła 

„Ale sźelma cwana", monologował ruchowo rozejrzał się po pokojuj. Nie za puszczając walizki z ręki podszedł do nieposkromiona chciwość. Zajrzał dG 

w dalszym ciągu Warszawski, bez uważyl nic kompromitującego. drzwi i zamknął je na klucz. walizki. Była tak wypełniona, że nic mo 

przerwy spaceruj~c po pokoju. „Odrazu - Wejść! - zawołał sztucznie swo- - A tam nikogo niema.?. - zapytał, żna bylo prawie poznać, że coś ubyło z 

zwąchała pismo nosem, że pieniądze są bodnym głosem. wskazując na drzwi prowadzące do po- niej. Drżącemi rękoma zaczął brać ze 

„trefne". A ze mnie też jest dureń! Żal Drzwi uchylily się prawie bezsze- koju sypialnego. stotu jeden przedmiot za drugim i skru­

mi było jeszcze kilku setek. Obeszłoby lestnie. Do pokoju wszedł mężczyzna z - Czy pan ma źle w głowie, czy co, pulatnie je badać. ByI przyzwyczajonJ. 

się bez awantury. ręczną walizeczką i grubą laską i zam- - zaśmiał się Warszawski. - Zdaje mi już do widoku różnego rodzaju koszto-

A ten Pietrzyk to też lepszy gość. knc1,wszy za sobą drzwi, zatrzymał się się, że przy naszym interesie nie są nam wności, lecz takiej ilości biżuterji zgro­

Miat być tutaj we wtorek, lub środę, a \V progu pokoju. · potrzebni świadkowie. Jak pan uważa, madzonej razem nie widziat jeszcze 

dzisiaj jest czwartek i jeszcze go niema., W p1.·erwszej chwiJi Wars~awski nie panie Pietrzyk? nigdy. Był tak przejęty widokiem leż;i-

~ak dotychczas nie przysezdl, to go już poznał go, lecz przyjrzawszy się mu ba- Pietrzyk nie odpowiedział ani słowa. cych przed nim skarbów~~~ uic m.ó~l 

.!Po b.ędzie p~f~ .A szkoda1 że nie :D.rzY. czn.iet. ~awolat. . · · - -- Qdl .wpln.rm, krokiem ó,o ~i.1.. ua-- •dob~~ ~ iieblł1 ~~ 



· ~XPWES,... __ _ 

Turniej oflefów w €grku 
1Wiezorajszy wieczór walk zapaśni-

czych w cyrku sportowym zaszczycił swą 
obecnością p. woiewoda Jaszczołt. De~ 
stojny gość żywo interesował się przebte 
giem. zapasów. 

Fa.scymująice walki, które przez 2 mie 
. siące emocj-0nowały miłośników tego 

sportu, tbliżają się już do rozgrywek fina 
łowych. Zapaleńcy jut zadają sobie pyta 
nie: ldo zdobędzie pierwszą nagrodę? 
dowiemy się o tem, już za kilka dni. 

,Wczoraij komisia sportowo-techniczna 
postanowiła dla wyjaśnienia i ustalenia 
kolejncści nagród na dzień dzisiejszy wy­
znaczyć walkę decyd~ącą eliminacyjną 
pomiędzy Gar:kowienką a IPooschoff em, 
gdyż oba,j ci zap.aśnlcy mają równą ilość 
punktów i -0baj byli wzajemnie przez sie­
bie pokoo..ani: 

Można śmiało powiedzieć, że zwycię­
sca tej walki, będzie najpewiniejszym kan 
dydatem do 1-ej na~tódy, tak, że uc;_zestni 
cy naszego konkursu, z racji przedłuże­
nia go, będą mieli ułatwione zadanie po 
tej walce z odgadniędem wyniku turnie-
ju. 

1Wyni'k wczorajszych walk był nastę­
pujący: 

Spotkaniu mię'.dzy .~il1in.giem, a Kar~ 
chem - diwóch zapaśn.ifków o równorzęd 
nie wybuchowy·ch temperamentach - to 
warzyszyły, rzecz prosta, stosowne epizo 
dy. 

Nie b'nkło i przekleń-stw1 :których nie 
szc~ędzili sobie W<S!półzawoonicy, podob­
nie jak i razów. Budziło to niekłamany 
entuzijaz:m na galerii ~wizdano sprawie-

d.liwie na cześć ot>u. I jąc o1b'rzymiego przeciwnika na obie ło-
W 28 min. w chwili ~dy Karsch patki. , . 

chciał założyć podw. nelsona przeciiwn.i- Gwoździem wczorajsze.go wieczoru, 
kowi, Willin.g zastosował ruladę rzuca- który zapełnił widownię do o_statniego 

miejsca b'yła walka Czarnej Maski z Pon 
scholfem. Nieznajomy z miejsca rozpo­
czął huraganowy atak, chcąc pewnie 
~eszyć swego olbrzymiego przeciwnika. 
Napotkawszy jednak. n.a zacięty ~ór nie 

Konkurs Expre.ssu'' przedłuz· onyl ~:t!;~~()~~~:f~r~z=aj:~~~~ t:~zd~'. 
• meostrozny ro-0h może zadecydować (J 

tł . . .~ . porażce lub' zwycięstwie. W ciągu 20 min 
- Prowincja upośledzona! - tę skar min konku~su. · · ' . , . . żaden z nk:h nie zdołał osiągnąć przewa-

gę słyszeliśmy wielokrotnie po ogłosze- !VJ.a!UY Jedna~ pewnosć,, ~e to ~rze-1 gi, wobec czego uznano ją jako nieroz­
niu zamknięcia konkursu. Prowincja nie dl~zeme uchrom od sp~źmema na1bar. strzygniętą w pierwszym spotkaniu. Maii 
zdąży z odpowiedziami - dowodzono d:ieJ o~lef{lych pd Łodzi naszych Czytel ka jednak żądał dalszej walki lub wypła. 
nam telefonicznie i listownie. mkó.w 1 przyJac16ł. . . . cenia mu 100 zł. premii. 

Czy słusznie? , . . . Nikt .z rac11 J?rzedłu~ema termmu s.zans I jedno i drugie sędziowie odirzuci1i, 
Bardzo jest prawdopo~obne, ze 1:1e- rn traci. albowiem k~zdy z uczestm~ów g.dyż nieznajomy p.rzy W1Stąpieniu do tur­

którzy z naszych czytelmków ~ogliby kon~ursu, który :;rn1emt s~~ prz~w1dy- nieju był wyraźnie uprzedzony, że za wal 
z jakichkolwiek względów op6źmć s:""ą wama co do :vYmków turme1u moze dać kę nierozstrzygniętą i przegraną nic nie 
odpowiedź konkur~~w~. Do. tego w za-, ~ru~ą odpow1ed.ź pod warunkiem w~z~k- ·otrzymuje, zaś tylko za zwycięstwo 100 
den sposób dopuście !1!e mozem~. ~e, ~e po~ola się .na P?P.rZ~dni SWÓJ hst. zł., prócz tego sędziowie nie mają prawa 

Dlatego postanow1hśmy odłozyć ter- i zaz{{da Jego umewazmema. zmusić odrazu zapaśnika do walki iroz-
- - strzygającej, nim on nie pozna swego prze 

Kupon sportowy "Expressu" nr. 38 ~~F1~::!;,:r:du\: ~~=~: ::::.'. 
z dnia 5 sierpnia 1929 roku S~tek~er znów ufetował widownię 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce·--------·--- lII miejsce .. ·-··----------

ll miejsce .... ------------·----·--·- IV miejsce.__ ·····-------· 

V miejsce ---·-·--„·-·---.---
Imię i nazwisko Czytelnika.---··--·------·----· 

Dokładny adres ·----„·-·-·-·-···---·-···------·,-„„···-·~,, .... _„ __________ _ 

em<>ąonu1ącą walką . 
. w 18 min. pewnie pr.zerzutem poko­

nał on olbrzymiego Michae.lisa, zyskując 
ogromny aplauz publiczności. 

Dziś w poniedziałek, ogólne zacieka­
wienie hud,zi walka eliminacyjna Galiko­
wien'ki z Pooschoffem o palmę !Pierwszel.'l 
stwa. Kall'ISch na swe żądanie staje do de 
cydującego rewanżu z Czarną Maską o 
premję 100 tl'. Sztekkera czeka dęfka 

-•-przeprawa z czupurnym 1Willingiem. 

: ' • . • ' ' • • • I 1 • • • , ' • '~ ' ' ' „ . ' • - r ' 

PRZEJAZD ~ Q DEQ N PRZEJAZD ,: l GtuWN~ Q DE~ 1 
'::tóWNA 1.1 ZIELONA 2. C Q R S Q ZIELON 2 . .A. 

Ostatnie 2 dni 'W'.,, I I I „ „ 
CLARA BOW w erolyczno-s;.10:,owej komedji I a yc • DIZYIZ osc norobJ wenernine. 

Alkołlolizm. Dzledzinnośt. 

Rud ·włos a I !',.ć dok •• !!~ , .. ~ytucle ••• ,~~:.y:,:~:~~:c~.::o~:g;c:::aJ, 
ANONS. Naslępny program I "< 

Adolf MeDJ.OU w_Pf·iltm. ie SERENADA poradni wenerologicznej, państwowym zakładzie położniczym, wydziale 

Hygjena ciała kobiecego. 
Moda i powołanie ,kobiety. 

Film ten ze względu na 
swój charakter będzie wy­
świetlany bez ilustracji 

parazytologicznym w Pradze. orkiestralnej. „„lmll„ ... „„„„„„„ ... „ ... E'llilill„ ... „ .... „„„„„ ... 111!1 ... „„„ ...... „„„„„„„ ... „„„. 
Wielki film z ostatnich dni rosyjskiego caratu p. t. KINO 

POLL Książ~ta na wygnaniu 
Następny 

pod wojny program: 
I. 

Spryt i n6illl. 

Błyskotliwy dramat, na tle przygód ślicznej emigrantki rosyjskiej. 
Konstantynowska 16. 

W 1. ł. . Ulubienica L y A M A R A Nasza 

z Madge Bellamy 
li. 

Dziś premiera ł 

Teatr Letni 
(d. „CiOHCi") 

Cegielniana 16. 

ro 1 g owne1: publiczności rodaczka STRIEt UĘ PRlłJACIÓt 

Tylko 2 wysftlłY OPERie:TICI WARSZAWSKIEJ 
Sobota, dnia lO·go sierpnia Jasnowlosy cyga '' MUZYKA 

dana będzie najnowsza operetka ' ' n Marcina Knop pa. 
W rolach tytułowych wystąpią ulubieńcy stolicy urocza wodewilistka - Janina Sokołowska, bohater polskiego ekranu i sceny - BOLESLĄW MIE­
RZEJEWSKI, fenomenalny sopran - Tosca Komornlcll•, reżyser teatrów stołecznych - Marjan Domosławski, artyści teatrów stołecznych -
Bolesław Hor!lkl, Józ:t:f Winlaszklewicz, Tadeu•z Wołowski, L. Mrozowicz i innL Kapelmistrz - Adam Rapacki. 
Początek 1-go przedstawienia o g. 8 wiecz. 2-go - o g. 10 m. 15 w. Sala zabezpieczona w razie niepogody, Przy teatrze pierwszorzędn~ bufet, ---

• w omiYiki ~VXff Rrv ttihLiR ~or~~!!~y~!!~~~!!!~ma ~ołowi!imk ~~~I~ 
' powrócił. {Zeiss, Voigtlan- POWRÓCIŁ Specjalista cho f ~~ro .[l wszelkich marek 

MasywlJ do ciężarowych aut. 
Częki zamienne 

„Ford''. „Essex", „Che· 
vrolet" stale na składzie oraz 

llJ
. , . ~ najlepiej się 
~J'#>'~~-. kupuje u 
' DO 

11
Jener.Reprez 

A U~TA· ,,BERSO!" 

narutowicia 16 
TELEFON 28-30. 

Ce9lelnlana 25 der, Koda~ i inne) chor. skórne Zawadzka I. rób skórnych Wł 
Telefon 26-87 oraz wszelkie przy- I weneryczne I wenerycznych • 

SpecJallsta cho bory na b. dol!od- rtawrot 2 .Czynna od 8 rano do 9 wieczór. POh'RÓCIŁ i . 1 rób akórnuch nych warunkach t 1 79 89 Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta ft' p~zy mu1e w ~cz• 
" e • - . , . . p• k k 99 nicy przy ul. Piotr· 

':~~~JF~~h J MDDr.inp'lle~ftN JO' ~l' :;:y~~o.t°!~:dr:~: I w.:.:;:E~;~;~;:2:~~::.~.:::ch P;Ji!~1:~~~~en-J llcod~fll::i~~lle;o~9ll~-1 
kwarcową. UllUL ~ L IJ, 1. U , w nie~z. od 11:2 p.p 1 skórnuch. nie od 2--:9 ~1ecz. 

przyjmuje od godz • dla n1ezamozn1cb . . . . , " . • . prócz n1ed21el 
8-2 i 6-9 PIOTRKOWSKA 4 7 ceny lecznic Badanie k~l 1 wydzielin .na srhlis I tm:ier . 

wniedz. i święta 9-1 (w podwórzu) tel. 20·63. •••••• Konsultacie z neurologiem 1 urologiem aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Dla pali od 5 - 6 Uwaga: Dla p. P• urzędników padstw. Gabinet światło-leczniczy 
I oddzielna poczek. komunalnych i prywatnych specjalne Kosmetyka lekarska. 

'.•~~!:~· ;:;;;;· li DRO~l~;nD~r op;~~d;ka·;~ł~~:;.'' 1••••!f!I!„~ p KI 1 n g er li. Ił u r; I wmlk• •• „ ••• „ ; .;,drng~ Pfołtkow· 
• ~--•••••••••- Hi!Wi~Uki cboro: weneryczne, skórne I włosów ~~~~i!t~!r?i: Dr, med. Dr. med. ska 255 m, 42. I of. 2-e piętro, • 

....- specjalista cho ANDRZflA 2 Tfl.. 32·Z8 skornych. wenerycz- ~t u·~ I M fil ll f R 
L SI ]11~ L I . k. • all nycb l moczopłc1ow. I er~~ JAPONSKIE szkło do pokrycia konserw 

~[lnl
.[a ~ rób skórnych eczenie amoa warcowa. an ZYlp I od 8 10. 5 8 1 kł d . I w ź . p· t 

weneryczn:1ch krwi f wydzielin. Przyjmuje codziennie rzym. - 1 
• • • ~~;~ka 5 

12~ t~l~P~S~~4. · 0 nica, 10 ri 
i moczopłciowych od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i Leczenie lamp'.\ 

1 Andrzeja 5 święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-,kwarcową. O~dz1el- Moniuszki 11, ul. Zlełona N!! 6 
u· kalnia dla pad. na poczekalnia dla telefon 63-22. 11 Telefon 45_49, POKÓJ ~ kuch~ią. na. ~tale mieszkanie 

ul. CEGIELNIANA 29 P .Tel: 59d40
8 10 

Od 1_ 2 w Lecznky (Piotrkowska 62) Pań. Choroby skórne w Rudzie Pab1amck1ei u gospodarza. 
Gabinet wenerologiczny rzyJ~Uld 5°_9 - O!"JOC~ i weneryczne elek- Chor, skórne ul. Pańska 12, (Janówek) 

1. D•ra S. KAl1TORA Iw nied~ele iś~ięta~IHSTITUT dB BEl\UTE ft. RYDEL Przyi~~tj~r::;Jas-iol~rz~=.n. e:~c~~~2 JfżDZIC na rowerze nauczamy. Cy-
i dla leczenia chorób sk6rnycb Od·._'elnod a9-p~C%e- I Diplom~e de l'Universite de Beaułe Paris i od 5-8 wiecz. i 71/2-S•/2 w, klodro~. K~nstantyn_owska_ 16. Tan,1z.c 
wenerycznych i mcczopłciowych w:i 18 8 1 69 92 W ":edz:. od lO- . _ _ reoeracJa i wYPo_z~czame row~row..: 

••lllmi•mamm••••I kalnia dla pań Ceglelnlana m. • Te • • • ... 



Sedan piłkarzy łódzkich 
Warszawo - lód~ 5:0 (0:0). 

Rewan't w Warszawie o puhar „Re- zatem tecłinicznie i taktycznie reprezen­
publiki" jest jedną czarną plamą w histo- towala wysoką klasę. W starcie i biegu 
rji łódzkiej piłki nożnej. Podobnej kię- warszawiacy byli o klasę lepsi od łodzian 
ski nie spodziewał się napewno nikt w Na wysokości zadania stali w drużynie 
Łodzi. Wynik 5 :O w spotkaniu między- łodzian Jedynie obrońcy: Karasiak i Cyll 
miastowem jest katastrofą pokonanego, Pomoc naogół zawiodła, chwifami tylko 
jest kompromitacją jego barw. stała na wysokości zadania. Z tria po-

Przebieg wczorajszego meczu war- mocy najsłabszym był Wieliszek. O na-
szawskiego był następujący: pastnikach łódzkich można tylko mówić, 

Warszawa: Kisieliński; Miączyński, że jeden by! gorszy od drugiego. . 
Ziemian, Wielgusiak (Hahn), Zwierz II, W druzynie warszawskiej na1lep­
Nowikow· Wypijewski Steuerman Łań szym był Ziemian. Dzielnie mu sekun­
ko, Przefdzlecki, Rajd~k. ' dowal Miączytiskl. W )>()mocy Zwierz 

Łódź: Mila; Cyll, Karasiak, Kaban, był na stanow!sku. Hahn dob!'Y· Najsłab­
Wieliszek, Jasiński; Michalski, Herbs- szym pomocmkłem był Now1kow. W a­
treich, Królik, J ańczyk, Bergman. 

taku klasę stanowil Przeździecki zdo­
bywca efektownego „hatricku". Na wy­
sokości zadania stał Steuerman. Wypije­
wski slaby, Łańko - bez wyrazu. a RaJ­
dek - to zadatek na dobrego piłkarza. 

Zwycięstwo Warszawy w pełni za­
służone, przy większej dozie szczęścia 
wynik mógt być jeszcze większy. 

Sędzia p. Mallow - dobry. 
Widzów - trzy tysiące. 
Po skończonym meczu, kapitanowi 

zwycięskiej drużyny wrec~yla sreb1·11y 
puhar redakcji „Republiki" pani Zula 
Pogorzelska - znana artystka i „star~ 
hMorskłego Oka". 

8ohoia I niedzielo 
na bOl•hllt:h lódzkl«:h 

Gra sama mało interesująca nie stała 
na wysokim poziomie, niemniej obfito­
wała w cały szereg emocjonujących mo­
mentów. Do przerwy Łódf gta z wielkim 
szczęściem, stracić bowiem mogła dwie 
bramki. Tyły łodzian grają z wielkiem Łódź L-wów 2r1 (trt). Zawody mię- mis.trzostw:o klasy B. Zasłufone zwycię. 
poświęceniem i stoją na wysokości zada- dzymiastowe rozegrane w dniu WCf:OTa~- stwo Po·goni, która wystąipiła z 1.°ezerwą. 
nia, cały jednak atak gra skandalicznie. szym w Łodzi między drugiemi reprezen Bramki zdobyili dila Pogoni. N.aj 3, Silnic­
Warszawa jest coraz częściej przy piłce ta.cjami Ł"Odzi i Lw<>Wa priyniosły wynik ki 2 d1a Tuiru Reich. Sędziował p. Szer. 
i raz za razem zagraża bratnce Mill. iniero:cstrzygnięty. Gra przez cały czas <>"' Pogoń Il - TUR. Il t:ś. Mistrzostwo 

Po zmianie pól, Karasiak poszedł do twar.ta, przya:em Łódź prowadziła 2:1 t rezetw k~asy B. Sędzia p. Rychter. 
ataku, przez co osłabione zostały tyły a na pai-ę minut przed lkoócem Mi-chański Ste:rn - Poma6'ki 3 :O (valcover), 
atak nie zyskał na sile. W drużynie war- puścił fatalnie daleki i słaby 1ttzał Ami- Przy stanie 2:0 dfa Szternu sędzi.a usunął 
szawskiej Hahn zajmuje miejsce Wielgu- Towicza. Bramki d1a Łodzl .zdoby1i: Król gracza Poznańskiego z boiska. Poniewa.t 
siaka. W 7-ej mln. serję bramek rozpo- i Wiln"&che głóWką z cenbry Stmenwer'ka, gracz nie chciał opuścić boiska sędzi.ap. 
cząl pięknym strzałem z voleya, _ Ste- d1a Lwowa Zimmer i Amicowicz. Sędzio Joński odigwizdał zawody. 
uerman. Łodzianie zrywają się do ataku wał IP• Hankil dobrie. Widzów 2 tysiące. Huragati - Kolejowy 2:0. aZwody o 
który kończy się na wspaniale usposo- Union Hakoah 4:0 (2:0), Zawody o mistrzostwo klasy C. Sędziował p. R.akow 
bionej obronie stolicy. W 3 min. później mistrzostwo klasy A. Jedyne zawody A. ski. 

Fiolet owi w Tomaszowie 
1 uryści (extra-klasa komb.) -

1 eam 1 omaszowa 7 :2 (J:1) 
.Turyści wystąpili w składzie nastę­

PUJącym: 

~apoport, Krygier, Niewiadomski. 
TraJdos, Szulc I, Frankus, Świętosław­
ski, ~zulc II, ttermans, B.alczewski, Sto· 
Iarsk1. 

Team Tomaszowa skladal się z 6 gra 
czy Lechji i 5-ciu Hakoahu. 

Po ciekawej i miejscami niezwykle 
zawziętej :walce T~ryści zdołali utrzy­
mać SWÓJ prestig e na terenie Toma­
szowa, odnosząc przekonyWUjące i za­
służone zwycięstwo w stosunku 7 •2 
Wyróżnili się z Turystów: Rapoporł: 

który miał swój dzień, Frankus, mimo 
że nie gtal na swojej pozycji, wreszcie 
w ataku, który byl najlepszą częścią 
drużyny (tyly poza bramkarzem grały 
poniżej s":'ej zwykłej . formy) p_rócz 
st!ze~ca dma B~lczewsk1ego należy wy 
m1emć Stolarskiego, Hermansa i Szulca. 

W teamie tomaszowskim najlepsi 
b~H: prawy ob-rońca. środek napadu i 
obaj skrzydłowi. Naogół gospodarze 
mieli bardzo dobry dzień i pomimo sta­
nu 3 :O dla Turystów w 1 połowie po­
trafili dopr.owadzić już do wyniku 3:2, 
w 2 połowie po 5-ej samobójczej bram­
ce jednak załamali się na duchu i zre-
zygnowali z walki. · 

Sędziował za zgodą kapitan-ów obu 
drużyn kierownik ekspedycji Turystów 
p. Frydman. 

Widzów przeszło 500 osób, 

Polska - Czechosło­
wacja 2:2 (2:1) z nięknego odśrodkowania Wypijew- klasowe przyniosły zasłutonl! zwycię- Słowacki - Geyer 3:0• Zawody 0 m!­

sklego zdobywa Przeździecki efektow- stwo drużynie Unionu. Bram!ki dla Unio- mistrzostwo klasy C. Sędzia p. Kowalski. 
ną bramkę. W odstępach kilkuminuto- nu zdobyli: Hahn 3, Hovman 1. Hakoah Buna_, LTSG. 5;2, Zawody towarzy Wczorajsjze międzynarodowe zawo· 

wych Przeździecki zdobywa dalsze dwt~ n.i.e wyko.Tzystał rzutu karnego. Sęd.zia p, ~ie rozegrane w dniu wcz()lfajszym prz-y dy z cyklu rozgryWek o amatorski pu-

bramki pierwszorzęcrneJ Jakości. Szc~G- Andrzejak. 2t~os~y ~a~łużone zwycięstwo drużynie pa bar ~rodkowo - europejski przyiliosły 
gólnle 4-ta z dośrodkówanla Rafdka, mia Hasmonea Kadimab 4 :O (3:0). Za- b1an1ck1e1 nac;I. rezerwow)'IIJl składem dru wymk remisowy. Do przerwy gra o-

la efekt nadzwyczajny. Teraz Łódź sku- wody o mistnostwo klasy B. Woez.oraj- żyny łódzkiej. twarta z lekką przewagą Polski dla 

pia się w sobie i przechodzi do ofenzywy sze derby tydowskich klubów .zakończy- OKS. (Ostrów) - Haikoah 7:0. fKa- której bramki zdobyli: Kozok i Pazu­

i jedyną okazję do zdobycia honorowe- ły się z.asłutonem zwycięstwem Hasmo- li'SZ). Zawody towarzyskie. Ostrowski rek. Czechosłowacja zdobywa jedyną 
go punktu daie Kisieliński wypuszczając nei, która grała bardzo dobrze, Bramkł klub Sportowy z 6 reze-rwowyml. bramkę przez Szorala. 
piłkę z rak. Piłka jednak trafia w sztan- z<lobyli: Humec, Frenkiel, Srybm.ik i Sy-1 OKS. (Ostrów) - KKS, 1:2, Zawody P!> przerwie znaczna przewa~a. Cze-

g-ę. Ostatni punkt dla barw stolicy zdo- naderka. Sędziował p~ Rakowski. . to~u~~kie. Zasłu~on.a wyigrana drużyny chosłowacji, która zdobywa dru~ą bram 

byl .RaJdek po minięciu 3 graczy. Hasmonea D: Kacbmah n 2:3. Mt- kahsk1e1. kę przez Szorala. Goście dążą za wszel-

Przechodząc do charakterystyki dru-1 strzostwo rezerw klasy B. Sędtia p. Si- Prosna Il - KK.S. U 2:1. Zawody o k~ cenę do zwycięstwa. lecz Martyna i 

ż)l'n i zawodników, stwierdzić należy koTski. mistrzostwo ~asy C. Bułanow świetnie bronią i wynik remi· 

lepsza kondycje Warszawy. która po- Pogoń - TIJR. 5:1 (1:0). Zawody o sowy zostaje utrzYmarty. Sędziował p. 

•••llli••••lllliilll••lllill•••••••••••••••ill••••••••••••••- Langenus z Antwerpji. Widzów 10 ty­
s;ęcy. 

Stef ańslii zwycięzcą pierw zegą etapu 
kolarskiego biegu dookoła Polski 

Cieślak (A.K.S. - Warszawa), Grzesik 
(Legja - Kraków), Serbeński (Pogoń -
Lwów), Sierpiński (Ł.T.K.-Łódź), Wit­
kowski, (Legja - Warszawa), Konop­
czyński K. (W.T.C. - Warszawa), tJap. 
taś (Wawel - Kraków), Busza (T.C. -

w WARSZA wre. 
Punktualnie o godzinie 12-eJ w połu­

dnie odbyła się na Dynasach uroczysta 
defilada zawodników. poczem startu ho­
norowego dokonał dyrektor Państwowe 
go Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego, pułk. Ki­
llński. 

Z Dynasów zawodnicy z Q.tkiestrą 
wojskową na czele ruszyli na plac Mar­
szałka Piłsudskiego, gdzię zebrały sic 
dziesiątki tysięcy publiczności. Stamtąd 
podążyli na szosę łódzką, gdzie na 
ósmym kilometrze odbył się właściwy 

cyjny Stefań ki, który w znakomltymlski St. {Legja - Warszawa) 4:27.37, Poznań), Ignatowicz (Pogoń - Lwów) 
czasie 4 godzin 15 mln. 37 sek. pokrył Łazarczyk (Victoria - Cze tochowa) Doley (W.T.C. -- Warszawa), Kempny 
145 kim. prz.estrzeń, dldels,ce, Łódt od 4:27.37,51 Więcek F. (Polonja - · Byd- (T.C. Żery ~ Sląsk), Kuźma (Cegielski 
Warszawy. Dłuższą chwilo, bo blisko 5 goszcz) 4:28.15,5, Kiczek (Pogoń - -Poznań), Sanowski (T.C. - Kalisz) , 
min. czekaliśmy na następnego, którym Lwów), Tropaczyński (Tow. Kol. i Mot. Czwarnóg (Zdobycz Robot11icza - War. 
był Kalinowski. W dwie minuty pótniej - Lwów), Olszewski (Hejnał - Łódź), sza wa) 5 :54.00. 
wpada na tor Sobolewski z Kalisza, zwy Skiwiński (W.T.G. - Warszawa), Stahl 
cięźca zesztotyg-od11iowego wyścigu do (Legja-Warszawa), Brymas (A.K.S.­
okola ziemi kaliskiej. Publiczność wita Warszawa), Joński (A.K.S. - Warsza­
go owacyjnie, lecz po chwili grzmot o- wa), Michalak (Legja - Warszawa), 
klasków przeszył powietrze. Na tor wpa Daniel (Rewera - Stanisławów), Cie­
da młody unionista Kołodziejczyk. Owa- ślak (Swit - Warszawa), Kwiatkowski 

Co mówi zwycięzca 
pierwszego etapu 

Stefan ski 

start 

cjom i wiwatom nie było końca. I tak (Legja - Warszawa), Korsak„Zalewski Zapytany przez nas o wrażenia zwv 
przybywali kolejno. Więcek jest dziesią (W.T.C. - Warszawa), Wasilewski (W. Clęzca blei:ru Stefański - odpowiedziai :· 
tym, Michała.Je - 18, Wisznicki - 34. T.C. - Warszawa), Krawczyk (A.K.S. - Zrazu .z.naiaztem się w końcowej 

NA TRASIE. Kłosowicz uległ pod Łowiczem przy -Warszawa), Żak (Legja - Kraków), grupie zawounik6vi, Rozlożyletn swe si-

Pierwsze 22 kilometry szosy, aż do kremu wypadkowi. Zderzył się on z Ko- Orczy (Sokół - tnowroclaw), Weigert ty Umiejętnie, nie chciałem bowiem na 

Blonia1 to najcięższy etap dla zawodni- nopczyńskim, w chwilę potem najechał (Legja - Warszawa), Gronczewski (W. skandalicznej Szosie tracić siły. Wolno 

ków, to też wszyscy trzymają się razem na niego motocyklista, w rezultacie cze T.C. - Warszawa), Zieliński (Sokół - lecz regularnie zacząłem nadrabiać u­

s kilometrów za Błoniem rozciąga się go przednie koło zostało zdruzgotane ł Trzebnica), Lipiński (A.K.S. - Warsza- tracone metry. Po 30 kim. walki z prze 

dopiero wąż zawodników. Pomiędzy So wszystkie kulki wYPadlY, a Kłosowicz wa), Kosiński (Hejnał - Łódź), Krot- sfrzenlą, w Błoniu doszedłem czołowej 
chaczewem a Łowi.czem wysuwa się na uległ obrażeniom cielesnym, Pół godzi- kiewski . (Sokół - Warszawa). Pross grupy i tu, na lepszej drpdze wraz z gru­

plan pierwszy mistrz Polski Józef Stefań ny traci on na zmianie kołat wyprosto-- (Pogoń - Lwów), Wisznicki (W.T.C.- pą. warszawiaków: Kopczyński, Napie­

ski z Amatorskiego klubu sport. w War- waniu kierownika, poczem rusza w dal- Warszawa), Angielczyk (Skra - War- racz, Michalak inicjują serję ucieczek. 

szawie. Przewaga jego nad kolegami ro szą drogę i pokrywa jako 48. szawa), ·Napieracz (Legja - Warszawa) Dwaj pierwsi nie wystrzymują tempa, 

śnie. Tempo wyścigu jest olbrzymie, Wyniki techniczne przedstawiają się Szarek (Le~ja - Warszawa), Neszper które Jest kolosalne, to też od Sochac2e-
przez cały czas zawodnicy jadą z szyb· następująco: (Legja - Warszawa), Matlak (fablok- wa pozostałem tylko z Michalakiem na 

kością 40 kim. a chwilami nawet i 50 Wyn·iki techn ·iczne Chrzanów), Zawadzki (Skra - Warsza- czele. Pod Łowiczem Michalakowi na-
kłm. ( ! ! !) wa), Kukieła (T.C. - Sosnowiec), Mo- waliła guma, co sklania mnie do zdwoje· 

W HELENOWIE. Stefański J, (A.K.S. - Warszawa) rawski (W.T.C. - Warszawa), Plotro-
1 
nla szybkości. Muzealnej wartości kocie 

Na torze w Helenowie w miarę zbli- 4:15.37, Kalinowski K. (WTC.) 4:20.34,8, wicz (Wawel - Kraków), Oolde (Mak- łby łódzkie dafy mi się porządnie we 

źania się przewidzianej godziny przyja- Sobolewski (T.C. - Kalisz) 4:22.542, kabi - Warszawa), Kamiński (W.T.C. I znaki. Przez całą drogę czulem się do· 

zdu, widownia zdradza wielkie zdener- Kołodziejczyk (Union-Łódt) 4:24.13,2, -Warszawa). Krauze (A.K.S. - War-jbrze i nie miałem ani jednego wypadku 
woawnie. ~ Konopczyński Wł. (W.T.C. - Warsza- szawa), Kissie (ttasmonea · - Lwów),,- jedynie przed metą głód dał mi sję 

O godz. 5.30 następuje wielkie poru-

1 
wa) 4 :24.56,2, tteinich H. (Tow Kotow- Klosowicz (T.Z.S. - Łódź), Drań ko (T. we ·znaki. Teraz jestem gotów do dal­

szenie i huragan oklasków wita pierw- ników - Pakość n. N.) 4:26.4, Olecki W. K.S. - Brześć), Zacharko (Polonia -- _ szej drogi - kończy zwycięzca I-go eta­

sze.e:o. którym okazał si.e bezkonkuren- (Legja - Warszawa) 4 :Z6.1, Malczew- Przem.yśl}. Wlokas (T.G. żerY-~ląsk), l pv 
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Pllnister Benesz 
omar nie •afonqł 

.1Cor€er.z uroton>ol 1Du 
SV€łe 

Paryż, S sierpnia. 
Pewien liarczerz czeski uratowal mi­

mstra Benesza od utonięcia podczas ką­
pieli w jeziorze. 

Narazie brak bliższycn .szczegółów 
co do tego wypadku, wiadomo tylko, że 
dr. Benesz, spędzający urlop nad jezio­
rem Chlumec w południowej Czechosło­
wacji, zaczął tonąć i wołał o pomoc. Ja­
kiś harcerz, znajdujący się na brzegu 
jeziora, usłyszał krzyki tonącego i wsko 
czywszy w ubraniu do wody, wyciąguąl 
ministra Benesza na brzeg. · 

Operacja ślepej ktszft1 
no pełnelD morzu 

Londyn, S sierpnia. 
Małzonka przewodniczącego komisji 

morskiej amerykańskiej izby reprezen­
tantów Brittena, która odbywa podróż 
z Ameryki do :Europy na pokładzie wiel­
kiego porowca transatlantyckiego „Le­
viathan", dostała ataku ślepej kiszki. Le­
karz okrętowy stwirdzil konieczność na­
tychmiastowej operacji. 

W czasie zabiegu chirurgicznego, 
który trwał 52 minuty, maszyny parow­
ca z polecenia kapitana były nieczynne. 

Operacja miała przebieg pomyślny i I 
paniBritten znajduje się na drodze do 
zupełnego wyzdrowienia. Jest to pierw­
szy wYPadek dokonania poważnej ope­
racji na petnem morzu. 

%lola ~ula 
.., polsfdt:li •iolat:li lec•nf• 

t:•Vt:li 
Z Warszawy donoszą: 
Z inlcJatYwY państwowego instytutu 

eksportowego będzie w najbliższym cza­
sie utworzony syndykat dla eksportu 
traw, ziół i owoców leczniczych z Polski. 

Akcja syndykatu ma szanse wielkie­
go powodzenia, gdyż zagranicą daje się 
poważnie odczuwać brak traw, zlół · ł 
owoców leczniczych, w Polsce zaś istnie 
ją duże możliwości p!atacyjne. 

:łfr.zołv do "'lffl ftróla . 
fJefelłsfdefło 

Bruksela, S sierpnia. 
Dzienniki donoszą z Ostendy, że nie­

znani sprawcy oddali strzały rewolwe­
rowe na królewską willę, w której prze~ 
bywają obecnie ks. Karol i ks. Maria. 

~DJ inia 
malftq psó111 

Z Grodna komunikują: 
W Jeziorach, powiatu grodzieńskie- ' 

go, zdarzył się ciekawy wYPadek: świ­
nia w zagrodzie gospodarza Andrzeja 
Mieleszld urodzlta pięcioro ŻYwYCh pro­
siąt, które w 60 proc. podobne są do 
PSÓW. 

Prosięta te ponadto o tyle były nie­
zwvkłe. że og-ony wYrastały im z poło­
wy grzbietów. 

Swiadek Antoni Blrnakiewicz opowia­
da, że zabobonny Mieleszka, przestra­
szony niebywałem zjawiskiem, czempre­
dzei zakopał prosięta do ziemi. 

%ajśde na fłranłt:V t'rancu• 
sAo•n>loslHel 

Skła~ delegacji mocarstw eurooeJskich, na haską konferencję reparacvjną został Jut usfaloo'Y. Na konłerenctę wy· 
jeżdżają, ze względu na ważn<>ść obrad najwybitniejsi męże>wie stanu. llustracia irasza daje f0t0&rafie głównych ucze· 
~----- --- --- - - stników konferencii. - -

I 

Snowden i Hendersen (Anglia), Briand, Cheron (Francja}. Moreau. orezydent Banku f(ancuskie&o Pirelli I 
(Włochy), 

Stiresemann, Curtius, -wirth, HiJferdit12. Puender, dr. Zechlin. 
I 

Berthelot (Francja), .Jaspar, Hymans, franoqui (Belgia, min. Zaleskli (Polska) i Adatschi (Japonia). 

Z okazfl kollferencJI haskieł rzad holen~ 
derski urządza w dniu · otwarcia obrad 

' wielkie przylęcte w .,Sali Rycerskiej", 
uwidocznionej na fOtoitraHL 

11;Jl"••••d . 
- - ·tllafelł•fucsne 

I 

Na mocy porożumienia z rzadem wło 
skim ··-Watykan wydał w dniu 1 Sierpnia 
własne zriaczkf ·pocztowe. wartości 5 
i 80 cenitimów oraz 2 Mrów. Na 5-centt­
mowych m~czkach widniieja klucze wie 
cznego mlasta, na 80-cenfimowych i 
2-lirowych - podobizna Oica świętego. 

Paryi, 5 sierpnia. I '9':j' i I • e z włosko-francuskiej granicy doni..- •i em a zasvpa a pot:1q_. 
szą o nowem zajściu. . __ Rzym, 5 sierpnia. rej kolejarze ponieśli paważne obrażenra. 

Włoska eskadra lotnicza przeleciała W okolicy Undiny wczoraj został za- Komunikacja osobowa odbywa sle w ten 
przez granicę nad terytorjum francu- sypany wskutek oberwania się ziemi po- sposób, Iż w miejscu katastrofy podróż-
skiem okola 100 klm. w głąb i dopiero ciąg towaroWY. ni przesiadają się do drugiego pociągu. 
po dłuższym czasie powróciła. Kierownik pociągu został zabity, · czte- e899eO•••••••••t I 
P t . w Ł.odzi 4.00 mleslecznle.-ZamłeJscowe s zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 zr. za wiersz millmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
· renumera 3.mfesiecznie.-Zazranlcą 7 złotych mieslęcznle. 'W TEK$Clf: 40 zr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 iroszJ. NEKROLOOI: 30· gr. za . wiersz -mil. (Da str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zl. Za 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 41. Godziny przyjęć · re(lakclt ~ miejsce zastrze:.ione specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. ze.graniczne o 100 ·proc. drożej. 
Telefon admlnlstracJI 22-14.- - - - - po pol. Reknpisów ni:za:nówio ·Za termino-wy druk ogloszeń administracja nłe odJ>Owiada. Dróbrie -12 groszy. - Najmniejsze , 

f'HZ 'eHe "?Z-LZ lf::l:lfl!paJ .tuo1a1a1 nycb nie zwraca się. - - - zł. 1.20, r:>szuk. pracy 10 zrosz1. 

~ ~°idawni-ctwo-;,R~~blika" s~. z 01r. odpow. · wtadtsł1w Polłk. W. drukarni ...Rel>Ublild" u. z;.ou. odi>.. Piotrkowska 49 1 64.-7..,...---Reda.ktor o<IP.aw. JQ- OzObelniak..-




